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WIADOMOŚCI Z CLEVELAND.

(Od regularnego korespondenta .)

Robotnik Ludwik Krause, pracu- 
jący w dekach kolei Cleveland & 
P ittsburg, został zabity spadającym 
pudłem, służącym do windowania 
węgli.

N astępujące listy nie doszły rąk 
adresatów. Konopka S., Czapiewski 
Jakób , Kaliszewski Karol, Nowicka 
J . M., W ęgrzynowski W acław, An* 
drzejewska O.

Piotr Choiński, zwrotniczy k. Cle- 
veland, Canton & So. Ry został moc- 
no zgnieciony, dostawszy się między 
będące w ruchu wagony. Mała jest 
nadzieja czyli żyć będzie!...

Gdy Jan  Milton jechał wozem 
przez Broadway, przy rogu F inn ul. 
oberwał się dru t elektryczny, a upa- 
dając na konie, obydwa zabił p rą . 
dem. W oźnica doznał tylko wstrząś- 
nięcia!

W  drukarni Lowing & Prescott 
powstał ogień, który jednak zdołano 
opanować. Tylko w jednym  pokoju 
wypaliły się sprzęty i rożne... maku- 
latury!... Dostaną właściciele aseku- 
racyę!

G ettie Barus, 6 letnia dziewczyn- 
ka,bawiąc się z kilkoma innemi dzieć- 
mi przed szynkiem Schnietta na 
Broadway, przewróciła na siebie kan- 
tor, czem prawie na miejscu została 
zabitą.

Na kolei Nickel P late, przy krzy. 
żówce Madison ave., zderzyła się 10- 
komotywa z pociągiem towarowym. 
Tylko lokomotywy zostały znacznie 
uszkodzono, a z ludzi n ik t nie został 
zabity.

WIADOMOŚCI Z AMERYKI.

Pani Harrison, przebywająca w 
Leon Lake powraca do zdrowia.

W  M illersburr, O., aresztowano 
panią Johnson, k tóra zamordowała 
swoję bratową Martę. Aresztowana 
przyznała się do zbrodni.

W  pobliżu Basic City wjechał po- 
ciąg na kupę skał, przez co lokomo- 
tyw a i trzy wagony się stłukły. Ze 
służby kolejowej jeden zabity, kilku 
rannych.

Przez teleskop Licka odkryto, że 
Ju p ite r ma pięć księżyców. P iąty 
księżyc jest 13 wielkości, o peryo- 
dzie 17 g . 36 m., odległy od planety 
112,400 mil.

Chicagoscy politycy obu partyi 
zbierają drogą subskrypcyi pienią, 
dze na wybory nowego majora, któ- 
ryby tak  skakał, jak  oni mu grać 
będą!... A  to szelmy!...

Larned, Kas.—W e wtorek powie- 
szono na drzewie murzyna Jam esą 
Thompson, który w przeddzień usi- 
łował popełnić niemoralną zbrodnię 
na pewnej dziewczynie.

Emma Goldman, kochanka B erg . 
mana, przebywająca w New Yorku, 
uratowała życie Józefowi Oertel, da- 
jąc mu antidotum przeciw strychni- 
nie, którą zażył w samobójczym celu.

W  New Yorku umarło 8 osób na 
cholerę. Ludność tam tejsza tak się 
tymi wypadkami przeraziła, że tłum- 
nie miasto opuszcza. Położenie dla 
New Yorku, staje się coraz groźniej- 
szem!...

W  Elizabeth, N. J .  panuje pop- 
łoch między ludnością, z powodu, iż 
ktoś puścił bajkę, jakoby cholera 
mogła się przedostać przez... telefon! 
Żądają wszyscy desinfenkcyi przy- 
rządów telefonicznych bichlorkiem 
rtęci!...

Z okna wagonu, pociągu idącego 
z Cleveland do St. Louis, w okolicy 
Muncie, Ind., wypadło 18 missięcz- 
ne dziecko Ludwika Nosek, z St. 
Louis, w chwili gdy pociąg biegł 40 
mil na godzinę. Gdy pociąg zatrzy- 
mano i wrócono się w miejsce wy- 
padku, zastano dziecię siedzące na 
piasku i bawiące się. Dziwny wy- 
padek!...

W  St. Louis, miał miejsce fatalny 
wypadek, który na długo zapisze się 
tamtelćzym mieszkańcom w pamięci. 
Gdy pociąg elektryczny zjeżdżał z 
góry w dolinę, zerwał się łańcuch 
hamulcowy 1 tylne wozy spadły na 
motor-wagon, napełniony pasażera* 
mi. Dwie osoby na miejscu zabite 
zostały i 13 odniosło?ciężkie uszko- 
dzenia.

Spadek dla p. J. Piechockiego.
Poszukuję Józefa Piechowskiego, 

pochodzącego z Królestwa Polskie- 
go, dla którego jest spadek wy no- 
szący kilka tysięcy rubli. Józef 
Piechowski lub jego dzieci, niech, mi 
opiszą zkąd pochodzą i czy ich oj- 
ciec miał braci lub siostrę^ i czy była 
zamężna itd. Czesław Wesołowski^ 
815 O’Fallon st., St. Louis, Mo.

Z DETROIT I OKOLICY.
(Od regularnego korespondenta).

j  D e t r o i t ,  M i c h .
( 16 W r z e ś n i a .

Pan Fr. Gryglaszewski, b. cenzor 
Zw. Nar. Pol., inspektor budynków 
rządowych je s t w D etroit, aby doj- 
rżeć budowy nowej poczty.

W e wtorek była tu  konweneya 
majstrów malarskich. W m. O. Quest, 
z P ittsburga, wybrany został prezy- 
dentem.

Marcin Siedlak został aresztowany 
za wyłudzenie S10 od Juliusza Kłaj- 
na. Stawiony został pod kaucyą $300.

W . Stevenson został niebezpiecz- 
nie pokaleczony, gdy  spadł z tram- 
waju przy nar. W oodward & Larned. 
Bryczka przejeżdżająca przeszła ko- 
łami po nim. W zięto go do szpitala 
Emergency, gdzie pewnie umrze.

W  bieżącym tygodniu 11 par poi- 
skich wyjęło papiery ślubne w biu- 
rze rekordera.

Nasz rodak Frank J . Dukat, rach- 
mistrz miasta, wyjechał do Buffalo, 
jako delegat na narodową konwen- 
cyę republikańską.

Żadne miasto w  Ameryce nie jest 
tak  uprzedzone do postępu, jak  De- 
troit. Podczas, gdy wszędzie nowe 
wynalazki są witane z entuzyazmem 
—w D etroit wszystko nowe je s t po- 
tęp iane. . . .  jako grzech śmiertelny, 
jako robota szatana. Gdyby nie te 
cechy, to D etroit byłoby mogło być 
większem miastem niż Chicago. W  
niedługiej przyszłości Toledo prze- 
wyższy D etroit. Już teraz Toledo ma 
lepszy system kolejowy i tramwajo- 
wy, a nowe fabryki wciąż powstają. 
V D etroit setki ludzi je s t bez pra- 
су, a w Toledo wszyscy pracują. W  
D etroit ludność prawie nie wzrasta 
wcale,a w Toledo rośnie o 60 procent 
rocznie.

MICHIGAN.

Oscoda.—W  jeziorze Huron uto- 
pił się rybak W iktor Poirier.

East Tawas. — Bogacz tutejszy 
Hollands zbuduje wielkie tartaki. 
Drzewo będzie sprowadzał z Kan a- 
dy. Otworzy się przez to praca dla 
k ilkase t robotników.

Z PITTSBURGA I OKOLICY
(Od regularnego korespondenta).

W  M cKeesport pojawiła się ospa.
W  Homestead spodziewają się po- 

nownych zaburzeń.
G. W alik, rolnik z Funkstown o- 

sady, popełnił samobójstwo.
Miasto wydało okólnik do obywa- 

teli, aby używano do picia wody 
przegotowanej.

N a miejsce zmarłego niedawno ks. 
M ollinger naznaczył biskup Phelan 
księdza Jana  B. Duffner’a, k tóry  do- 
tycbczas pełnił obowiązki kapelana 
przy kościele św. Piotra.

Zakonnice Sehastyanki przyobie- 
cują miastu 500 sióstr miłosierdzia, 
jeżeliby cholera nawiedziła miasto. 
Myśl szlachetna, czyn będzie szła- 
chetniejszy!...

W  Carnegiego fabryce przy 33-ej 
ulicy poraniony został niebezpiecz- 
nie 1st. Dembliński. Ma w dwóch 
miejscach nogę złamaną, którą mu 
będą amputować.

A ugust Kruszka i Cziwarat, oby- 
dwaj przybyli z Prus, zostali cofnię- 
ci do domu, gdyż byli sprowadzeni 
z Europy za kontraktem  do tu tej- 
szych hut szklannych.

W  dolinie Monongahela przygoto- 
wali się robotnicy do strajku, gdy 
niespodzianie kompania dowiedziała 
się o tem i wszystkich odprawiła od 
pracy. 9,000 robotników bez zatrud- 
nienia.

Niemały pech spotkał Wilhelma 
Arent, izraelitę. Ożenił się on nie- 
dawno z pewną piękną córą Juddy, 
wydał pieniądze na upstrzę aie gnia- 
zda swej połowicy, a ta  uciekła od 
niego i zaangażowała się do cyrku!...

Na ręce J . Michalskiego, nadesłał 
ks. Miśkiewicz telegram , w którym 
donosi o swoim przyjeździe wraz z 
trzema księżmi z Europy. Zatrzyma- 
no go tymczasem w kwarantannie, z 
obawy, aby ks. M. nie przywiózł tak- 
że z sobą cholery do Pittsburga! Ga- 
zety angielskie wzmiankując o tem, 
wyświęciły Michalskiego na... księ- 
dea! No, rio,—nie wszyscy pasterza- 
mi być mogą!...

Still another opportunity.
W hich should be іmprowèd. The 

agents of the Nickel Plate will sell 
excursion tickets to points in the 
W est, North W est and Complete in- 
formation given by Agents.

Z NASZEJ OJCZYZNY.

Kalwarya w Galicji.
Kraków. Pielgrzym ka do Kałwa- 

ryi Zebrzydowskiej odbyła się w tym 
roku, jakkolwiek nie w tak  wielkich 
rozmiarach, jâk innemi laty. Przyby- 
ło ogółem przeszło 30,000 pątników, 
najwięcej górali i pielgrzymów z o 
kolie Krakowa. Kramarze, którzy w 
kilkudziesięciu namiotach porozkła- 
dali swe towary, nie byli z tegorocz- 
nego odpustu zadowoleni. Pątnicy o- 
bozowali pod gołem niebem, żywiąc 
się przeważnie śledziami, ogórkami i 
piwem. Sporo żandarmów snuło się 
pomiędzy “kompaniami.” Nieszczę- 
śliwego wypadku na szczęście nie 
było.

Zakopane skarby.

Z Jasła w Gali су i piszą: D. 5 bm. 
wieczorem, przy kopaniu fundamen 
tów za miastem Jasłem, nad drogą do 
cegielni blisko rzeki Jasiołki, dwie 
dziewczyny znalazły 1^  kwarty du- 
katów starych belgiskich i holender- 
skich z 1600 i 1650 roku. Są to prze- 
ważnie dukaty duże, prawie cztery 
razy większe jak austryackie. Staro- 
stwo zarządziło energiczne poszuki- 
wania i poleciło odebrać niesumien- 
nym kupcom te stare pieniądze. Żan- 
darmerya znalazła już u żydów 300 
sztuk tych złotych monet.

Słuszne żądanie.

Na posiedzeniu bialskiej rady po- 
wiacowej d. 12 bm. zwrócił się p. J . 
W ysocki, właściciel dóbr Polanko i 
Lipowiec, z żądaniem do burmistrza 
miasta B iałej, ażeby nazwy ulic w 
tem mieście były polskie, lub wresz- 
cie, żeby obok nazw niemieckich i 
polskie nazwy zamieszczono. Słuszny 
ten głos znalazł poparcie całej rady 
powiatowej, a burmistrz dr. Rosuer, 
przyrzekł dołożyć wszelkich starań, 
żeby żądaniu stało się zadość.

Szpital Elżbietanek w Cieszynie.

Jak  się dowiadujemy, zbierają o- 
becnie Elżbietanki cieszyńskie datki 
na budowę nowego szpitala. Z naszej 
strony polecamy ten  szpital wszyst- 
kim naszym czytelnikom z prośbą, 
ż. by sami hojnemi ofiarami dopoma- 
gali do przeprowadzenia tak szlache- 
tnego dzieła, a zarazem żeby i innych 
zachęcali do popierania usiłowań 
skierowanych do ulżenia cierpiącej 
ludzkości.

Do R osji.

Z Galicyi wy wędrowało niedawno 
do Rosyi około 700 włościan rusiń- 
skich z pow. zbarazkiego i 200 ze 
skałeckiego. Ruch emigracyjny trwa 
dalej a jak  sądzimy gra tu ta j głów- 
ną rolę przekupnictwo moskiewskich 
agentów, którzy pod różnymi pozo- 
rami starają się ścisłe zawiązać sto- 
guńki z ludem galicyjskim . Czyli im 
się to uda, czas me długo pokaże!...

Śp. L. Mieczkowski.

Ks. Dr. Leon Mieczkowski, pro- 
boszcz dywizyjny w Gdańsku, zmarł 
u wód w Kissingen. Był to kapłan u- 
ozony i gorliw y, w swoim czasie wy- 
mieniano go, jako kandydata na sto- 
licę arcybiskupią.

Postrzelił matkę.
Franciszek Orzechowski we Lwo- 

wie przez pomyłkę, w postrachu 
przed złodziejami zranił w nocy wła- 
sną matkę wystrzałem z rewolweru. 
Rana jest niebezpieczna—i zagraża 
życiu.

Wycieczka do Górnej Suchy.

Kraków. W  dniu 21 sierpnia gro- 
no polskiej młodzieży z Marklowic 
urządziło wycieczkę do G órnej Su- 
chej, gdzie urządzono zabawę o cha- 
rakterze narodowym.

Wylew rzeki.

W  Galicyi D niestr wylał pomię- 
dzy Mikołaje wem i Piaseczką i zala- 
wszy pola, zrządził wielkie szkody.

POŻARY.
Cieszyn. Dnia 23 zm. o godzinie 9 

powstał ogień w domu Kukucza przy 
fabryce mebli Kohna i objął wielką 
szopę. Straż pożarna z fabryki Koh- 
na ugasiła wkrótce ogień, w czem 
je j dopomogła miejska straż, która 
także szybko przybyła na miejsce po- 
żaru.

Z Toszonowic. D. 21 zm. o godz. 
10 wieczorem spalił się folwark, na- 
leżący do p. Harasowskiego. Właści- 
ciel ponosi szkodę około 20,000 złr. 
Zboże nie było jeszcze w stodołach 
asekurowane, ponieważ sprzęt zboża 
nie był jeszcze ukończony.

W  Domasłowicach spalił się d. 25 
sierpnia, kościół, plebania i szkoła. 
Bliższych szczegółów dotąd dowie- 
dzieć się nie mogliśmy.

dowany, i że prześladowcy wszyst- 
kich utalentowanych naszych roda- 
ków zaliczają do niemców lub т о - 
skali. Niedawno po Ameryce głosiła 
mowy księżna Gorczakow i p. Kont- 
skiego przedstawiała, jako moskala. 
Teraz z ust samego Kontskiego т о -  
gą usłyszeć, czy jest on kim innym 
niż polakiem. Pan Kontski powie- 
dział: “ Jestem  polak.” (Oklaski.) Pan* 
Kontski ucałował się na scenie z pp. 
Maikiem i Gryglaszewskim. [Entu- 
zyazm i Oklaski].

II .
6. W ojenne sygnały z powstania 

Kościuszki, W rońskiego—Orkiestra. 
(Publiczność powstała).

7. Polski dom, Munheimer’a 
przez chóry : Chopina z Chicago i 
Harmonia z Milwaukee [Oklaski].

8 . Lamentancye Kochanowskiego, 
Moniuszki, przez prof. A. Małek z 
Chicago. [Oklaski.]

9. Pan Myszkowski z Detroit za- 
śpiewał po angielsku.

Jego  barytonowy głos tak  się pu- 
bliczności podobał, że zmuszono go 
do śpiewania drugi raz. Zaśpiewał 
po polsku. Pan Myszkowski zdobył 
sobie serca wszystkich słuchaczy 
swym pięknym śpiewem. Oklasków 
on dostał najwięcej.

10. Przebudzenie się Lwa, Anton. 
Kontskiego, przez orkiestrę.

11. N a Zawsze [kwartet] Chopina: 
S. Pliszka, J . Smulski, A. Małek, M. 
Gatkowski, z Chicago. (Oklaski).

12. Mazur z H alki, Moniuszki, 
przez orkiestrę.

13. Śpiew wiejski, Pankiewicza:
K. Małek, R. Czerwiński, A. Małek, 
Ed. I . Słupecki, z Milwaukee. [O- 
klaski.]

14. Krakowiaki,Dębińskiego,przez 
chór wszystkich śpiewaków z рото- 
cą orkiestry. [Oklaski].

15. Polonez Polskiej Konstytucyi 
(marsz), Kurpińskiego.

Zaczem program ten skończono, 
była blisko 12 godzina. W  kilka nu- 
nu t po koncercie, uprzątnięto krze 
sta z sali i rozpoczęły się tańce, któ- 
re trwały do godziny 4 rano.

Angielskie gazety dzienne o kon- 
cercie polskich śpiewaków wydają 
następujący sąd:

E a g le : Polscy śpiewacy w Ame- 
ryce mają piękny dar m uzyczny.. . .  
N igdy przedtem w Grand Rapids nie 
było takiego wielkiego koncertu  .־. .
Gdy polacy śpiewają,to z takim wiel- 
kim przejęciem się, jak  żaden inne 
naród nie potrafi.

Democrat-. Koncert jest wielkim 
sukcesem.

Herald-. Polski koncert udał się 
znakomicie. .  . Miasto G rand Rapids 
jest dumne z polaków. (Ta gazeta 
podała obszerny i sympatyczny ar ty- 
kuł o polakach w niedzielnym wy- 
daniu, 11 wrześ.)

W e wtorek odbyło się zwykłe 
roczne posiedzenie, na którem po- 
sprawdzano książki itd. Na posiedzę- 
niu tem uchwalono przyjąć na człon- 
ków honorowych: p. Fr. Gryglaszew- 
skiego i ks. W alajtysa z Hilliards.

Pan Gryglaszewski ofiarował 850 
ze swej kieszeni towarzystwu, k+óre 
się najlepiej odznaczy na następnym 
zjeździe.

N astępujących urzędników wybra- 
no na rok bieżący:

Prezydent.— K. J . M. Małłek.
W iceprezydent,—Marcin Szubert.
Sekretarz gen.—Ed. I. Słupecki.
Sekretarz fin.—Max Kucera.
Kasyer.—Roman Czerwiński.
D yrygent.—A. Małłek.
Następny Zjazd odbędzie się pod- 

czas sejmu Związku Naród. Pol. w 
Chicago.

Niech żyje Związek Śpiewaków 
Polskich w Ameryce!

Czjr to nie ty?

Znasz kogo, ktoby nieprzyjaznym 
słowem uraził kogo. Czy to nie ty ?

Znasz kogo, ktoby sobkostwo znał 
we wszystkiem swem życiu. Czy to 
nie ty?

Znasz kogo, kto lubi ostro kryty- 
kować cudze postępki. Czy to nie ty?

Znasz kogo, ktoby we wszystkiem 
widział błąd swych przyjaciół. Czy 
to nie ty?

Znasz kogo, ktoby nigdy nie na- 
myślił się, że uraził sarkastycznem 
słowem. Czy to nie ty?

Znasz kogo, ktoby nigdy nie sta- 
rał się,aby inni ludzie czuli się szczę- 
śliwi. Czy to nie ty?

Harvest excursion.
Now is the time to visit points in 

the North W est and Southwest, as 
the Nickel Plate will sell excursion 
tickets on September 26th and 27th 
at special rates. For full particulars 
call upon or address the nearest A- 
gent.

semko pobudziło polaków do pielęg- 
nowania śpiewu narodowego.

W  Chicago powstały dwa towa- 
rzystwa śpiewu: “ Moniuszko,” i 
“Chopin” w Milwaukee: “Harmo- 
nia” 1 “ Lutnia” w La Salle “Harmo- 
nia.”

Towarzystwa te  w roku 1889, za 
wspólnem porozumieniem się, wy- 
brały kom itet, aby się mogły współ- 
nie popierać i do jednego celu dą- 
żyć. Kom itet ten składał się z nasię- 
pujących obywateli: Antoni Małłek, 
Stanisław Pliszka, Franciszek Roma- 
nowski, A lbert Kowalski— z Chica- 
go; Konstanty Małłek, Max Kucera, 
Mar. Szubertowski, Ed. I. Słupecki i 
Teofil Knasiński—z Milwaukee. Je- 
sienią r. 1889 kom itet ów zjechał się 
do Chicago i zorganizowany był 
“Związek Śpiewaków Polskich w A- 
meryce.” Towarzystwa wszystkie za- 
pisane były jako chóry. W krótce po- 
tem zorganizowały się nowe chóry : 
w miastach: Duluth, D etroit i Grand 
Rapids. Obecnie jest ośm chórów w 
Związku.

D rugi Zjazd Śpiewaków odbył się 
30 czerwca 1890 r. w Milwaukee; 
trzeci—22 Października 1891 roku w 
Chicago, a czwarty 12 i 13 września 
w Grand Rapids.

Ostatni Zjazd dowiódł, że Związek 
Śpiewaków jest już organizacyą u- 
staloną i silną. Tak silny, że “ siły 
piekielne nie zwyciężą go.”

N a zjeździe byli śpiewacy z Chi- 
cago, Milwaukee, La Salle, Duluth, 
Detroit i Grand Rapids—razem oko- 
ło 80. Było tam także dużo gości z 
różnych miast, co dowodzi, że inteli- 
getny ogół polski w całym kraju jest 
wielce zainteresowany Śpiewakami. 
Każdy, kto był na tym zjeździe, bę- 
dzie pewnie dokładał starań, aby w 
każdej kolonii polskiej były organi- 
zowane towarzystwa śpiewu.

*  **
Oto i sprawozdanie z Czwartego 

Zjazdu Śpiewaków w Grand Rapids:
Śpiewacy z Milwaukee i Chicago

firzybyli w niedzielę. Na dworcu ko- 
ejowym powitani byli przez коті- 

te t, wydelegowany z łona miejsco- 
wego chóru. Powitanie było serdecz- 
ne.

Gości zaproszono do Polskiej Na- 
rodowej Hali, przy ulicy Jackson. 
Pomiędzy gośćmi byli: Inspektor bu- 
dynków rządowych, p. Fr. Grygla- 
szewski, ks. W alajtys z Hilliards, 
Prof. Antoni de Kontski, Dr. Wolff 
i wielu innych.

Komitet do przyjmowania gości 
stanowili: A. S. Damskey, J . Sławni• 
kowski i T. Szczepański. Panowie ci 
ze swego zadania wywiązali, się bar- 
dzo dobrze. D la śpiewaków postarali 
się najprzód o kwatery w polskich 
domach polskich i n ik t nie potrzebo- 
wał się tułać po obcych hotelach.

W ieczorem w hali Polskiej odbył 
się koncert bez programu specyalne- 
go. ale wypadł doskonale.

W  poniedziałek rano przybyli 
śpiewacy z Detroit i innych miast.

W ieczorem odbył się koncert w 
Arbeiter-Hall. Obszerna sala była 
przepełniona publicznością. Oprócz 
polaków, było dużo amerykanów i 
niemców.

Przed rozpoczęciem koncertu, pan 
A. S. Damskey, alderman, powitał 
gości, w imieniu majora m. Grand 
Rapids, i prezydentowi Zw. Śpiewa- 
ków, panu K. Małkowi, wręczył ol- 
brzymi klucz, na znak, że miasto go- 
ści uważa za swojskich i dla nich 
wszystko otwiera.

W ykonano następujący program: 
Część I.

1. Narodowy Marsz, Tymolskiego, 
przez orkiestrę pod dyr. prof . R. A. 
W ellenstein’a.

2. O wer tura z H alki, Moniuszki, 
przez orkiestrę (Oklaski. Powtórzą- 
no.)

3. K antata D ębińskiego—a) Intro- 
dukeya, przez orkiestrę— b) Récita 
tivo Duo, przez K. Małka i E. I.Słu- 
peckiego—c) Recitativo i Arioso, p. 
Słupeckiego i Małka—d) Chór i duet 
przez wszystkich śpiewaków, w licz- 
bie około 60. (Silne oklaski.)

4. Na fortepianie Solo, Polonez 
(op 40) Chopina— przez A. J . Dam- 
skiego. (Grał znakomicie. Oklaski sil- 
ne. Powtórzył.)

5. Pójdźmy wraz, Anton. Kont- 
skiego, przez tow. “Harmonia” z Mil- 
waukee.

Autor, p. Kontski, był wywołany. 
Na scenę wprowadzili go p. Grygla- 
szewski i K. Małłek. Entuzyazm był 
tak wielki i oklaski tak szczere, że 
żadne pióro tego nie potrafi opisać. 
Pan Kontski został przedstawiony 
przez p. K. Małka i rzekł on w krót 
kich słowach, że polacy mają naj- 
piękniejsze śpiewy i kompozycye 
muzyczne, należy więc je  pielęgno- 
wać. “ Muzyka podnosi i uszlachetnia 
ducha,a więc niech nie upada duch,” 
zakończył godny starzec. Następnie 
pan Gryglaszewski objaśnił po an- 
gielsku, jak  nasz naród jest prześlą-

TOM VI. No. 75.

A m e r y k a  w  T o l e d o

W ychodzi w każdą środę i sobotę;
Kosztuje $1.50 na rok z góry. (25 

centów  na 2 miesiące).
Pod żadnym warunkiem za gazety 

nie kredytujem y.
Zamawiać gazetę można każdego

czasu. , .
Adres można zmienić kiedy kol- 

wiek, ale należy podać zawsze stary 
i nowy adres.

Na nowy rok wydajemy “ Kaien- 
darz Polski,” który stałym prenume- 
ratorom bezpłatnie poślemy.

A meryka jest gazetą niezależną 
od żadnej partyi, ani też nie jest or- 
ganem  żadnych “spółek byzneso- 
wych.”

Naszem hasłem jest: “ Precz z o- 
błudą! Naprzód z wolą Ludu.”

A meryka donosi najwięcej robot- 
niczych wiadomości.

A meryka sądzi wszystkie klasy 
w edług równej sprawiedliwości (nie 
uznaje “odmiennej sprawiedliwości” 
dla bogaczy). Uczciwie postępuje i 
nikogo się nie boi.

D rukuje najlepsze utwory literac- 
k'"e, przeważnie oryginalne. (.Tedy- 
na gazeta polska w Ameryce, która 
drukuje powieści, romanse i nowele 
oryginalne).

Ameryka ma ścisły druk i w jed- 
nej kolumnie pomieści więcej wia- 
domości, niż inne gazety polskie w 
dwóch.

A meryka wychodzi dwa razy na 
tydzień, zatem donosi wiadomości 
wcześniej, niż inne gazety polskie.

A meryka jest najtańszą gazetą 
polską.

A. A. PA R Y SK I, W ydawca. 
140 St. Clair st., Toledo, Ohio.

TO LED O , 17 W R Z E Ś N IA , 1892.

Związek Śpiewaków.
Czwarty roczny koncert w G. Rapids.

Lecz wybić się silą,
To dla nas już dziwy;
Bo zdrajców przybyło,
A  lud zbyt poczciwy

O, polska kraino!
Gdyby ci rodacy,
Co za ciebie giną 
W zięli się do pracy—

W incenty P ol.
Tak, siłą nie wybijemy się z pod 

przemocy tyranów, ale pracą. Zrozu- 
mieli to dobrze polacy w Ameryce. I 
nie za oręże chwytają, aby wrogów 
pobić—lecz pracą i nauką.

Że praca jest skuteczniejszą bro- 
nią, niż oręże, marny już dużo dowo- 
dów:

Modrzejewska jest królową akto- 
rek; Bracia Reszke i W ł. Mierzwiń- 
ski, jako śpiewacy ,mają więcej przy- 
jaciół w świecie, niż trzej monarcho- 
wie. Niedawno na konkursie o hu- 
moreskę w Londynie—pierwszą na- 
grodę przyznaczono polakowi. Arty- 
ści-malarze polscy, literaci polscy, 
wynalazcy polscy, mechanicy polscy 
— we wszystkich zakątkach świata 
figurują w pierwszych szeregach.

Cały świat uznał jednomyślnie Pa 
derewskiego, królem fortepianistów.

Antoni de Kontski, jako kompo- 
zytor ifortepianista nie ma sobie ró- 
wnego w świecie.

Pracą więc odbudujemy Polskę! 
Praca wytwarza, a oręż niszczy. . . .  
P raca sprawiedliwie każdego nagra- 
dza za odwagę,a oręż najczęściej tyl- 
ko awanturników.

Do pracy więc, do pracy, bracia 
moi!—Bo praca nasze wszystkie tro- 
ski goi.

*  *  •
*

Żaden inny naród nie ma tak pię- 
knych pieśni, jak  polacy. To nie na- 
sze zdanie, lecz sąd dawno wydany 
przez zdolnych krytyków w całym 
świecie.

Byłoby to grzechem nie do przeba- 
czenia, gdybyśmy, my polacy, zapo- 
mnieli o śpiewie narodowym. Gdy- 
byśmy pogardzili tem, co jest naj- 
piękniejsze, to świat miałby prawo 
pogardzić nami.

Dzięki usilnej i wytrwałej pracy 
p. Antoniego Małka, z Chicago, ma- 
my “Związek Śpiewaków Polskich w 
Ameryce,” którego celem jest “ ćwi- 
czenie i krzewienie śpiewu narodo- 
wego polskiego; uprawa i wzbogacę- 
nie sztuk polskich chórowych i mu- 
zycznych, oraz zapoznanie się z pieś- 
niami narodowemi Stanów Zjedno- 
czonych Północnej Ameryki.”

N ajprzód p. Małłek organizował 
towarzystwa śpiewu w różnych para- 
fiach, tak samo jak  to czynią inni na- 
uczyciele i organiści. Ale p. Małłek 
nie poprzestał na tem. Z wielkiem 
poświęceniem zaczął wydawać swym 
własnym nakładem “Zbiór Pieśni 
Narodowych.” To peryodyczne pi­
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Co dzień tego lata z Chicago

■I M ILW AUKEE 
DoHofą Parku -  Pntn j I l ! ־ד 

Są to najbliższe polskie kolonie od Chicago i M ilwaukee. 
Zwyczajna cena tyk ietu  z Chicago wynosi ty lko  $5.94; z Mil- 
waukee $3.39; my zaś dla zakupników g run tów  (farm) zni- 
źąmy tą  cenę: z Chicago o $2, a z M ilwaukee o $1, czyi’25 ־ prct 
ly k ie ty  te  będą dobre na czas dłuższy, aby można sobie obej-
rżeć dokładnie więcej farm. юо;000 Akrów urodzajną! ziemi
porosłej pięknym  lasem, z małemi polankam i, jeziorkam i i stru- 
ęayczkami, w zdrowym klimacie, gdzie żniwa, inw entarz i targ i 
zawsze zadawalniają farm era. Ceny nizkie, term ina w ypłaty

gjfl łatwe.
P ięć  różnych koleji dochodzi do tych  ko lon ii• rów nież k ilk a  lin ii n.

J. J. HOF LAND GO. • 119 W est W ater S treet, 
!M ILW AUKEE, W IS.

razie potrzeby wspólne ramiona 
do pracy, pługi, bawoły lub młyn 
wspólny, słowem pomoc, której 
utrzymaniu nie podołałaby kaź- 
da z osobna zagroda.

A jednak każdy czuje się prze 
stronnie i swobodnie w swej cha- 
cie, bezpiecznym przy swem o- 
gnisku domowem, na którego 
straży i świętości stoi tractycya i 
obyczajność. Pod względem ma- 
lowniczości krajobrazu można 
napotkać gdzie indziej w świecie 
widoki bardziej wspaniałe i ma- 
jestyczne, ale trudno o rzewniej- 
sze, zaciszniejsze i sympatyczniej- 
sze.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Jan Grzegorzewski.

BROW AR POD LWEM.
---------W Y R A B IA ---------

NAJLEPSZE PILZENSKIE !  STARE 
LAGROWE PIWO.

Przez powiększenie naszego zakła- 
du jesteśmy w stanie dostarczać pi- 
wo najlepsze, najstarsze i najpożyw- 
niejsze. Nasze piwo butelkowe Łz.

״LION PILSENER EXPORT‘״  
pozyskało sławę, jako najlepsze piwo 
butelkowe w świecie.

(J-lPPiwo to sprzedaje w Cleve- 
landzie i Newburgu

THEO. HYMAN, Agent.

Wfadl«eb*lEblbau8es Brewing
CINCINNATI.

DOKTORSKIE‘R E C E P T Y
ІІІІІІІІПНІІІІІІІИІІІІІІІІІІІІІІІІНІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІ

STA RA N N IE W YKONYW AM  
Ш uzyw ajec na jlepszych  chem ikalij.

|н1ІІІІІІІІІІІІМІ1П1ІІІІІІІИІІІІМІІИНІІМІИІІІІІІНІИИІ.

Polecam  m edycyny patentow e wszelkiego 
rodzaju , p igu łk i, zio ła, k rop le , sarsapa- 
............. ..............rille  i in n e ..............................

ARTYKUŁY TOALETOWE.
P erfu m y  i p iekne  rzeczy  na  podarunki. 
—  Cygara, ty toń , tabakę, p ap ie rosy___

C E N Y ' ISrZZKTE.
M E BURLEIGH, Dorr & Junction ave

(Ciąg dalszy.)

ta kraina roi się przy-

O -

B U C K E Y E  P A I N T
A N D  V A R N I S H  C O M P A N Y

wyrabiają ferby, pokosty i  lakiery, które ogólnie uznano za ną)■ 
lepsze w świecie.

H. W erdehoff & 0 0 ., 708 Ju n ction  ave . cor. V ance.
A. R oaenfelder, 1212 Dorr st .
M eier Era’s, Lenk st-, pom. N ebraska a v e  і  ТесшпяеЬ Ш .  
С, P. Throm, 383 N ebraska ave.

NA SPRZEDANIE U i

Doktór Polski, 
i .  f i .  BeiYSIW ICZ.

Leczy wszelkie choroby
M ĘSKIE, NIEW IAST i DZIECI

prędko i skutecznie, 
co piszą do mnie z innych miastTym co piszą ao mnie z inny 

udzielam porady, jeżeli przyślą 81 na

1
-Office:-

rece
pow:

1844Nebraska av., Toledo, 0.
T elefonu Nr. 1322.

Każdy galon gwarantowany przez “ The Buckeye Paint & Varnish Co•”
Pyta jc ie  s ię  o  B oukąj P e jn t a  n ie  b ierzcie  innych.

$ 23.
(ZAMIAST S 60.)

Cży zastanowiłeś się, 
ile to kosztuje, aby 
sprzedać maszynę?

POMYŚL TYLKO!
 *Agent musi do domu chodzić przez tydzień, lub dłużej, za ״1*

czem maszynę sprzeda—kto kupi maszynę, musi tego agenta o- 
płacić, co wynosi od $10 do $20.

2. Nauczycielka teź darmo nie uczy nikogo szyć—ten jej pła- 
ci, kto maszynę kupuje.

3. Kolektor co miesiąc nie przychodzi po pieniądze darmo— ten 
mu zapłaci, kto maszynę kupi.

i “Ameryka” na 1 rok za
My możemy^ maszynę sprzedać tak tanio, ponieważ nie utrzy- 

mujemy agentów, nauczycielek, kolektorów; nie płacimy rentu i 
nie utrzymujemy koni; ani nie ponosimy nieprzewidzianych strat.

Każda maszyna jest N O  W  A  i prosto Z  F A B R Y K I  
każdemu wysłana. (Stosownie do odległości, fracht kolejowy ko- 
sztuje od 35 do 80 centów.) »

Każda maszyna gwarantowana na PIĘĆ LAT. Gdyby była 
niedobrà, to zamienimy lub pieniądze zwrócimy. Do każdej ma- 
szyny są dodane wszelkie przyrządy (Attachments.)

Kto nam przyśle $ 2 3 ,  to poślemy mu natychmiast maszynę, 
a oprócz tego będziemy posyłać “Amerykę״ cały rok darmo.

Pieniądze można przysłać w liście regestrowanym, przez Money 
Order, Express, lub Bank.

- A -
1 4 0  S t. C la ir  s t

N ord d eu tsch er Lloyd
Regularna linia okrętów pocztowych

Z Baltimore do Bremen
D nie od jazdu  są ja k  nas tęp u je :
K arlsruhe , W rześnia  7 H ohenstaufen Pazdz. 19 
S tu ttg art “  14 S tru ttg a rt “  26
W eim ar, “  21 W eim ar, L istopada  2
Gera, “ 2S Salier, “ 9
M ünchen, Paźdz. 5 München “  16
D resden, “  12

I. Kajuta S60 do S90.
Stosownie do m iejsca

Międzypokład (Zwischendeck) 822.50.
B ilety tam  i napow ró t po  zn iżonej cenie. 

Odjazd z Brem en co czwartek.
W ym ienione parowce są przeważ- 

nie nowe, odznaczające się wybór- 
nem wykończeniem i we wszystkich 
przedziałach elegancko urządzone.

Długość ich 415-435 stóp. Szero- 
kość 48 stóp.

K ajuty , salony, pokoje dla palaczy 
i t. d. na pokładzie i pokładzie do 
przechadzki.

Oświetlenie elektryczne.
N a wygody pasażerów mię- 

dzypokładu jak  i wentylacyę służba 
okrętowa zwraca szczególną uwagę i 
ma o wszystkiem staranie. Innych in- 
formacyi udzielą agenci.

A  S c h u m a c h e r ,
5 South Gay st. Baltimore, Md.
lub ich zastępcy w kraju.

^ = - A . : E 2 3 r־  S I E Z T ,
T O L E D O , O .

DRUKARNIA 
AMERYKI W TOLEDO

TANIA GROSERNIA,
Dobre powidła po 30 centów. 
Dobre masło po 18 centów. 
Masło w kamionkach 17 c. Ib.

Po tanie towary idź do:

F. A. Rood, 6 2 4  S t, C lair s t,

J e s t  z a o p a tr z o n a  w  r o z i r a i t e  g a tu n k i  c z c :o n e k  i o rn a m e n tó w  
i u rz ą d z o n ą  w e d łu g  n a jn o w sz e g o  s y s te m u  a m e ry k a ń -  
sk iego ,

Zawsześmy wzorem  dla innych, ale nikogo n ie  naśladujem y.

Po co macie płacić wysoką cenę za  fu szerską  robotę w starych  (i nic 
n ie  wartych) drukarniach,'k iedy u nas dostaniecie pierw szorze- 
dna za połowę ceny. Nie dajcie obstaiunku na robotę do żadnej 
d rukarn i, dopóki nie zapytacie się u nas o cenę.

D rukujem y: K siążki, pam flety .konsty tucye i kw itaryusze d la  towa- 
rzystw . rachunki, nagłów ki na iistach i kopertach, bile ty  wizy- 
to  we bilety anonsow e [byzneeowe]. су rku la i ze i wógóle w szyst- 
ko, co wchodzi w zakres drukarstw a.

Robotę przyjm ujem y z  w szystkich części św iata — z w ielkich m iast 
m iasteczek  i osad m ałych. Zarów no od bogaczy ja k io d b ie -  
dnych.

B la nowozakładających się tow arzystw  na żądanie posyłam y w zory 
konst.ytucyj, regu ł parlam entarnych , kw itaryuszy  i książek 
kwitowych.

ж

A. A. PARYSKI,
140 ST. CLAIR STREET, TOLEDO, OHIO.

^Д. ^ O ß E N F E L D E R ,
Sprzedaje

W szelkiego rodzaju Żelaztwo.
N aczynia b laszane, farby , pokosty, oleje, pokry- 

c ia  n a  dach i ru ry  ściekowe.

Pieced(dogrzewania bardzo tanio!
Zanim  udacie sie gdzieindziej, to  przekonajcie 

się o cenach u  m nie.

TOLEDO.

A . R o s e n !  e ld e r
1212 DORR UL.

H. A. WERDEHOFF & C0.,
-P O L E C A  PO L A K O M -

ŻELAZTWO, PIECIE, BLACHĘ,
FARBY, OLEJ, WARNYSZ ITP.

R u r y  deszczowe i  dachówki b. tanio.
N0. 708 J  unction ave., róg  Vance, TOLEDO, O

JEttlebrnud
w yrabiają  i sp rzedają  na  -vHn.ej

ЖМТЕ* Ш? W  Ш* I wszima., gorg- ляж  M kW SM äM k d ן  z a j u ,  j a ^ o t o :
Łóżka, szafy, stoły, k rzesła , i  t.p . P rzyjdźcie  do 

nas i p rzekonajcie sie o cenach.
N0.6 3 5  South s t . Clair st . TOLEDO.O.

WESTERN MANUFACTURING CO,
WYROBY

do okien , drzw i, ram y, gonty, heblowane 
deski, i wszelkiego rodzaju  drzewo bn- 
dulcowe. Ceny n isk ie . Telefonu N r. 186. 

B og u l. W ater i  Vine.

Cała
stanaimi; kanały irrygacyjne roz- 
dzielają parcelle, zbruźdźają po- 
la, okryte grochem i zbożem, 
falująeem aź po pochyłościach 
wzgórz, gdzie pod wyżynami 
wśród cieniu drzew wznoszą się 
pagody malownicze, a jeszcze 
wyżej po nad niemi sterczą ruiny 
małych• warowni* zdaje się, że 
musiały być to schroniska dla 
ludności okolicznej przeciw ra- 
busiom i powstańcom, w każdym 
razie schroniska to za skromne w 
porównaniu z temi pysznemi 
zamkami, zdobnemi bogactwem 
marmuru, jakie się spotyka w 
górach To-Kienu dla bogatych 
rodzin, a gdzie nieraz po dwieś- 
cie osób mieszka naraz.

Całe stada bażantów złotych 
przelatuje po nad głowami ja- 
dących statkiem, a na brzegu 
rzeki ugrupowane po dwa, po 
trzy źórawie z pochyłonemi nad 
szaremi pelerynkami szyjami, 
czatują wiecznie na zdobycz—na 
rybę. Dla pozy tej nadano mu 
nazwę bo-tan, ptak cierpliwości.

Nad brzegami rzeki Żółtej Chi- 
ny stanowiąjeden olbrzymi kra- 
jobraz ogrodów. Łąk i lasów nie 
wiiać, jeno pola ryżowe, sorga 
cukrowego, arachidów, nełum- 
bów i kobierce jaskrawe jarzyn. 
Dostrzegalne tu  i owdzie kępy 
krzaków i krzewów lub drzew 
świętych otaczają jakby bukie- 
tami rozrzucone grobowce. W 
braku lasu na całej tej przestrze- 
ni nie używają innego paliwa, 
krom trawy suchej i korzeni, w 
zimie nie ogrzewają mieszkań, 
wdziewa się jeno jedną lub wię- 
cej sukien,że dla trumien sprowa- 
dzająjez Ameryki.

Prowincya See-Czuen jest je- 
dnę z najbogatszych, najurodzaj- 
niejszyeh i najbardziej przemys- 
łowych. Eksploatują tu kopalnie 
żelaza i węgla kamiennego,obfite 
są saliny i źródła nafciane. Rów- 
runy, okryte wesołemi klombami 
bambusów, magnolij i kamelij, a 
na skarpach i tarasach pochyłoś- 
ci gór aź do wysokości 2,500 a 
nawet 3,000 metrów ciągną się 
sady owocowe, grzędy kartofli i 
łany zbożowe. Tu i owdzie mi- 
gocą pstre łany maku. Kultura 
opium wewnątrz Chin. wbrew 
edyktom cesarskim, przybiera 
coraz większe rozmiary, tak, że 
prowineye zachodnie już wystar- 
czają własnej konsumcyi. Nie- 
bawem więc nadejść może czas, 
w którym to olbrzymie targowis- 
ko zamknie się dla wywozu o- 
pium indyjskiego,droższego i zgu 
bniejszego.

Wmiarę posuwania się naj- 
przód widzi się znów krajobrazy 
odmienne: znów łany zboża mie- 
szają się w szachownicy z łanami 
grochu i trzciny cukrowej. Tu 
iedne grupy włościan podążają 
za pługiem, inne zasiewają ziar. 
no,a tam pracują na ryżowiskach, 
pogrążeni do kolan w wodzie sza- 
rawej, przygotowanej dla przy- 
szłych planów ryżu. Tu wszędzie 
dwa żniwa corocznie się odbywa-
ją-

Przestrzenie zajęte dawniej la- 
sem, dziś po wykarczowaniu ro- 
ją się wsiami przeludnionymi, a 
w przerwach widnieją małe wio- 
ski i osady na terrytoryach czę- 
sto nie wyżej 3 hektarów. Po- 
środku takiego terrenu pola u- 
prawnego wznoszą się domy, o- 
okolone drzewami i krzakami. 
Często znów chaty są tak gęste, 
że się niemal stykają z sobą. Bar- 
dziej je  jeszcze zbliża pokrewień- 
stwo 1 powinowactwo mieszkań- 
ców: większe są metropolia pa- 
tryarchalną dla mniejszych, któ- 
re, jak z ula macierzystego wy- 
szłe z tamtych, znajdują w nich 
pomoc i poparcie dla siebie .Każ- 
da w ten sposób wioska, każda 
grappa osad tworzy najczęściej 
jednostkę patryachalną, mającą 
własną szkołę własną gminę, 
własny trybunał familjny, a w

am erykańską, i wreszcie poznaliby 
się na szarlataneryi!...

Pan H . Dunikowski, delegat pola- 
ków z za Oceanu.również wierzy, że 
ów Jan  Sobieski może być potom- 
kiem swej rodziny, k tóra panowała 
niegdyś w Polsce. Jako  dowód przy- 
toczył wypadek, k tóry  zdarzył się ©- 
statnim i czasy we Lwowie:

Opowiadał nam, że um arł tam nie- 
dawno pewien mężczyzna w takiej 
nędzy,że nie było go naw et za co po- 
chować. Pochowano go więc kosztem 
miasta. Po pogrzebie zaczęto prze- 
glądać pozostałe po nim papiery—i 
oto co się wykazało! Oto ni mniej, 
ni więcej, tylko, że zmarły nędzarz 
był w prostej linii potomkiem rodzi- 
ny Sobieskich!...

Toż samo z Sobieskim z Missouri. 
A le chicagoscy gazeciarze wcale

nie zdają sobie z tego sprawy, co pi- 
szą. B ył w Chicago ów Jan  Sobieski, 
to przecież obowiązkiem ich było iść 
do niego na interview ,przeprowadzić 
śledztwo, przekonać się, a nie rozpra- 
wiać, jak  ślepy o kolorach!...

Ameryka w Toledo.
Wychodzi w każdą Środę i Sobotę. 

K osztu je  -  -  $1.50 na  rok.
A .  A .  P A R Y S K I , R edaktor.

No. 140 St. Clair s t ., Toledo, 0 .

DROBNOSTKI.

Zagadka o pokrewieństwie.

Dwie panie spacerując sobie spot- 
kały mężczyznę; on uchylił kapelusz 
przed jedną, a d ruga rzekła: “ Czy 
znasz tegó  Dana?” Pani owa odrze- 
kła, jego  m atka była jedynem  dziec- 
kiem mojej matki. W ydaw cy gaze- 
ty  Ladie’s Pictorial W eekly  dadzą 
elegancxie C hickeringapianino, war- 
tu jące pięćset dolarów, pierwszej o- 
sobie, k tóra powie jakie pokrewień- 
stwo było między owym mężczyzną 
a panią, k tóra  odpowiedź dała. Ele- 
ganckie nmeblowanie, w artujące 200 
dolarów dadzą za drugą odpowiedź. 
Dobry bicykiel damski lub męski, 
w artujący 135 dolarów, będzie wy- 
dany na trzecią dobrą odpowiedź. 
Dziesięć eleganckich zegarków zło- 
tych [dobry werk] będą rozdane za 
następne 10 dobrych odpowiedzi i 
dobra nagroda zostanie wydaną każ- 
dej osobie k tóra tę  zagadkę odgad- 
nie. W  porównaniu z innemi publi- 
kacyami, k tóre mają wysoką cenę, 
nasza gazeta tygodniowa dla dam 
jes t najwięcej czytaną na obu konty- 
nentach, ponieważ dorównywa im w 
dobroci, a je s t tanią; wydajemy zaś 
dlatego te  nagrody, aby zjednać so- 
bie na przyszłość licznych prenume- 
ratorów, i aby nasze pismo rozpow- 
szechnić. Zapewniamy, że każda o • 
sobą, k tóra nadeśle dobre rozwiąza- 
nie tej zagadki, odbierze cenny po- 
darunek, co zapewni nam przyjaciół 

prenumeratorów. Każdy, k to  chce 
nadesłać odpowiedź, powinien prze- 
słać również 1 dolara jako subkryp- 
cyę za Ladie’s Pictorial W eekly, 
k tóre to pismo je s t publikowanem 
przez odpowiedzialną firmę. Nagro 
dy będą wysłane zaraz i jak  podane. 
W spółubiegający się powinni парі- 
sać do nas zaraz po odebraniu gaze• 
ty , albowiem stosownie do stępia po 
cztowego będą zaliczeni do rzędu 
pierwszych. N agrody posyłamy na 
nasz kosz. A dresujcie: Ladie’s Pic- 
torial W eekly  “H ” Toronto, Canada.

Pierwsze okulary zrobił Spina, we 
W łoszech, r. 1299.

W  średnich wiekach używano szkła 
jako środka zamiany.

Maszynę do składania czcionek wy- 
ilalazł Mitchell w 1854 r.

Największy teleskop przybliża do 
has księźyć na 50 mil odległości.

Za trzy  minuty rozmowy między 
Paryżem  a Londynem płaci się $2.

W  Londynie pobudowaną będzie 
W atk in  wieża, 150 stóp wyższa od 
Eiffla.

W edług  Talm upu Daniel pisać 
żaezął swoje przepowiednie, mając 
la t 50.

Bęben został zaprowadzony w E- 
uropie w 703 przed Ch. przez Sara- 
Genów.

mniemali, że 
prócz kotów,

Starożytni Grecy 
wszystkie zwierzęta, 
m ają dusze.

Pierwsza linia telegraficzna w A- 
m eryce była między W ashingtonem 
i Baltimore.

W  1429 r. przeszło prawo, na so- 
borze w T ren t, k tóre nakazywało, a- 
by księża mieli żony.

Pewien uczony wy kalkulował, że 
liczba idei, k tóre w umysłach ludz- 
kich powstać mogą wynosi 3,655,- 
760,000. (Między tem i połowa idei... 
idy ostów!)

Ojcowie wielkich ludzi.
Hom er miał być synem rolnika 

(Czyli Hom er żył,jest w ogóle rzeczą 
bardzo wątpliwą. N iektórzy pisarze 
zgadzają się, że nazwa Hom er mogła 
oznaczać lirników ludowych, którzy 
szli z miejsca na miejsce i śpiewali 
ludowi pieśni o bojach, rycerzach ־ 
bożkach, a zbiorowi tych pieśni na 
zwę tę nadano. Postać Homera jest 
zanadto mytyczną. Prz. Red.]

Milton był synem kopisty.
Mozar synem introligatora.
Sokrates był synem wyrobnika.
Ojciej Burns’a był rolnikiem.
Shakespearea ojciec był kupcem.
Goethe był synem krawca.
Sir Isaac Newton był synem ubo- 

giego rolnika.
K ardynała A ntonelli’ego ojciec 

by ł bandytą włoskim.

za

KRÓLEWSKI POTOMEK.

Kilka faktów, które przemawiają 
charakterem tego człowieka.

G. A. R . Headquarters route to Wash- 
ingtoii, D. C.

The Special N ational Headquar- 
ters Train for the N atonial Encamp- 
ment G. A. R., W ashington, D. C., 
will leave W heeling & Lake Erie 
Railway D epot Cherry st. Saturday 
Sept. 17th, at 7.00 p. m. crossing the 
mountains and passing the principal 
B attle Fields en-route, by day light, 
reaching W ashington at 4.00 p. m. 
Sunday, Sept. 18th.

Toledo Post will accompany this 
train and an invitation is extended 
to the public to join the party jour 
neying eastward with them on this 
train. Sleeping car accommodations, 
if applied for early can be secured 
at W m, Gates, Boody House Ticket 
office, City T icket No. 308 Madison 
st., or at the office of the General 
Passenger A gent, 223 St. Clair str., 
opposite the Post office. R egular 
trains leave Toledo for W ashington 
7.45 A. M., 1:00 P. M., 11:50 P. M. 
Jam es M. H all, Gen. Pass. A gt.

Xa sprzedaż.
Farm a w Spencer obwodzie, po- 

wiecie Lucas, a circa 15 mil od mia- 
sta, składająca się z 62 akrów, z do- 
brym domem mieszkalnym i innemi 
zabudowaniami na sprzedaż za niską 
cenę i na dogodnych warunkach.Do- 
bra sposobność d la pracowitej familii 
założyć sobie dobre gospodarstwo. O 
bliższe szczegóły pytajcie się u J . E. 
Pilliod, plenipotent, Hartford Block, 
róg  Summit i Madison ulic, albo K. 
Czarnecki 1159 Nebraska ave.

The Toledo Brewing & Malting Co.
Przy narożniku ul. Division & На- 

milton, wyrabiają najlepsze piwo: 
Pilzeńskie, Kulmbaeherskie, W ie- 
defiski i Lenk’a E x tra  Pilzeńskie ex- 
portowane, w beczkach lub w butel- 
kach. Piwo nasze je s t doskonałe, a 
ceny dla salonistów bardzo umiarko- 
wane. Piwo wysełamy do wszystkich 
części świata, bo wszędzie już sobie 
zjednało k lin telięsw ą doskonałością. 
O bstalunki przyjm ujem y osobiście 
lub listownie. Telefonu No. 395. P b 
tbr L enk , Prez.; J ohn H uebnb*, 
Supt.

Od pew nego czasu na widowni po- 
lityki am erykańskiej ukazał się nie- 
jakiś Jan  Sobieski. O człowieku tym, 
niektóre z pism polskicn,zamieszcza- 
ły  artykuły pełne ohydy, fałszu i 
brudu, a nigdy nie postarały się o 
bliższe rozpoznanie sprawy posługu- 
jąc się szykanami, rade jak  żak 
Bzkolny, gdy kogoś ośmieszyć może.

O ile to było w naszej mocy, po- 
staraliśmy się o wiadomości, dotyczą 
ce życia tego człowieka. O Janie I I I  
Sobieskim, królu polskim, powtarzać 
tu  nie będziemy, ani też o wywdzię- 
czeniu się polakom przez niemców— 
ręzbiorem K rólestw a Polskiego.

Jan  Sobieski, obecny kandydat na 
gubernatora Missouri, malcem jesz- 
cze będąc, przebywał z matką we 
W łoszech,później w A nglii. Gdy do- 
szedł lat 12 odumarła go matka. By- 
ło to w Londynie. Chłopak o bystrym 
umyśle, bujnej wyobraźni, czytał o 
Ameryce, a ukrywszy się na okręcie 
przyjechał do New Yorku. T u, po 
krótkim  pobycie wstąpił do armii ja- 
ko trębacz. Po kilkoletniej służbie 
wyjechał do M eksyku, gdzie w armii 
republikańskiej bił się aż do zburzę- 
nia Juarez. Przez 22 miesiące był je  
nerałem sztabu Escofedo’a. W  1868 
osiadł wreszcie w Minnesota gdzie 
wybrany był do legislatury. W  cza- 
sie ,tym starał się o przeprowadzenie 
następujących trzech praw: wzbro- 
ttienia sprzedaży trunków , równou 
prawnienia kobiet w sprawie głoso- 
wania i obalenia kapitalistycznego 
systemu. W  1882 został wstrzemię- 
źliwcem i przeniósł się do Neosho, 
Mo., gdzie dotąd mieszka.

Przeszłość Sobieskiego je s t czy- 
stą , n ik t mu zarzucić nie może, aby 
ty tu łu  swego używał kiedykolwiek 
jako sposobu podejścia kogoś, a 
prócz tego człowiek, k tóry  ma tak 
dobry rekord tak  w m eksykańskiej, 
jak  i w amerykańskiej armii, czło- 
wiek który zajął tak wysokie stano- 
wisko jako żołnierz amerykański,nie 
miałby najm niejszego powodu głu- 
sić się potomkiem Sobieskiego,zwła- 
szcza, źe czyni to bezcelowo. Stano- 
wiska jakie zajmował, — zajmował 
jako człowiek, zdobył je  osobistą za- 
sługą, a nie tytułem !...

Zresztą, niechaj nie sądzą amery- 
kańsko polscy redaktorzy, że amery- 
kanie nie znają historyi. Je s t wśród 
amerykanów bardzo wielu, którz 
historyę polską znają tak dobrze ja
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Stanisław  Nadolny,Micha Nadolny.

BRACIA NADOLNY,
polecają Rodakom

Tania Grocernie.
Kto jeszcze n ie  kupow ał od nas grocerni, m ąki, 

chleba i innych artykułów  do życ a. niech raz 
przyjdzie  do na״ na  próbą, a  p rzekona  8ią. Ze 

u nas lepszy  tow ar i niższe ceny, n iże li u 
innych.

Donosimy rów nież, że r• amy na sk ładzie  WĘGLE: 
M IĘ K K IE  !T W A R D E  1 DRZEW O p o  c e rac h  

moM iwie ■najtańszych

BRA CIA  NADOLNY,
706 JUNCTION AVE, RÓG VANCE.

ID  A - I t l V r O .
Napiszcie zaraz po kata log  k siążek  do czy tan ia , 

pod adresem  J .  K arcbut, 649 2 Ave., M ilw aukee, 
W18., który  wam d arm o  poślą. P rzek o n acie  
8 iąz  Katalogu, że  u m nie  k s iążk i do czy tan ia  i  do 
nabożeństw a dostaniecie tan ie j, n iż  gdziekolw iek  
indziej. P rzy  zam aw ianiu książek  należy pienią- 
dze  p rzesy łać  przez “ Money O rder”  pocztowy, i  
tak  adresow ać:

Jan Karchut. 649—2nd Ave., 
M ILW A U K EE, W IS.

JAMES D. BOWERS,
AGENT ASSEKURACYI OD OGNIA,

407 ADAMS S T ., PO K O J II .
Polacy , z k tô rvm i m iałem  in teres od la t k ilkuna״ 
s tu , mogą zaśw iadczyć, iż nigdy n a  żadne nie- 
przyjem ności n ie  byli narażeni, co 8ią tak  cząeto  
u  innych agentów zdarza. In te res  załatw iam  rze- 
te in ie  i bez zw łoki.

P A T E N T S
and  R eissues o b ta in ed . C av ea ts  filed. T rad e  
M arks reg is te red . In te r f e re n c e s  an d  A p p eals  
p ro secu ted  in  th e  P a te n t  Office a n d  su ite  prose 
c u te d  a n d  d e fen d ed  in  t h e  C ourts . F e e »  
M o d e r a t e .

I  w as fo r  s e v e ra l y e a rs  P r in c ip a l E x a m in e r  in  
th e  P a te n t  Office, a n d  s in ce  re s ig n in g  to  g o  in to  
p r iv a te  business, h a v e  g iv e n  ex c lu s iv e  a t te n -  
tio n  to  p a te n t  m a tte rs .

C o rresp o n d en ts  m ay  b e  a ssu red  t h a t  I  w ill 
g ive p e rso n a l a t te n t io n  to  th e  c a re fu l an d  
p ro m p t p ro se cu tio n  o f  a p p lic a tio n s  a n d  to  a ll  
o th e r  p a te n t  business p u t  in  m y  hands.

U p o n  re c e ip t  o f  m odel o r  s k e tc h  o f in v e n tio n  
I  adv ise  as to  p a te n ta b il i ty  f r e e  o f  charge.

“ Y o u r le a rn in g  a n d  g r e a t  ex p e r ie n ce  w ffl 
en ab le  y o u  to  re n d e r  th e  h ig h e st o rd e r  o f  s e r -  
vice to  y o u r  c lien ts .” —B cn j. B u tte rw o r th , e x -  
C om m issioner o f  P a te n ts .

Y o u r good w o rk  a n d  fa ith fu ln e s s  h a v e  many* 
tim es  been  sp o k en  o f  to  m e .”—M. V . M o n t- 
gom ery , ex-C om m issioner o f  P a te n ts .

1 I  ad v ise  m y  fr ien d s  a n d  c lie n ts  to  c o rre s -

A d d re ss : B E N J  R .  C A T L X N ,
A tlantic H allding,

M ention th is  Paper. W ashington, D. C ,

Joseph A . Beck, Architekt,
Ma swe biuro w “Adams B lock,” 

pokoju No. 8, przy narożniku ulic 
Adams i St. Clair. W yrabia plany na 
budowę gmachów, kościołów, do- 
mów, fabryk, itd. Ceny umiarkowa- 
ne. Proszę polaków o obstalunki.

James Pilliod, Adwokat.
Załatwia wszelkie sprawy prawni- 

cze w sądach am erykańskich i euro- 
pejskich. Ofis: Anderson Block, róg 
ulic Madison i Summit.

W.H. H. SMITH & Co.,
polecają

SKŁAD DRZEW A BUDULCOWEGO, 
Róg W ater i  C herry ul. 

T o l e d o ,  O h io ,

MAT S E Y F A N G  F R E D  S E Y F A N G

M. SEYFANG & CO.
Sprzedają  po  cenach hartow nych, suchar• 
k i, chieb, to rty  oraz  ser szw ajcarski, śle- 
dzie suszone, sardynk i oraz  ostrygi. 

17-19 M a r k e t  S p a c e , T o led o .

Błoto.
“Mamo,” py tał się mały chłopczyk, 

“z czego są ludzie zrobieni?”
“Z prochu, mój robaczku.”
“Z tego  prochu z którego robi się 

błoto?”
“ Tak z te g o — z tego je s t ziemia 

cała”
“A jeśli zwierzęta nie są tak do 

bre jak  ludzie, to one nie są z takie 
go prochu zrobione, czy tak, mamo. 

“ N aturalnie.”
“Je s t przecie rozmaite błoto,” mó 

wił dalej. “N iektóre się wcale nie 
zlepia. Sądzę, że je s t także czyste 
błoto, mamo?”

“Tak, Bolciu.”
Bolciu zamyślił się. Przedm iot sta 

wał się dlań zbyt filozoficznym. Po 
chwili pyta:

“Dobrze mamo, ale z czegóż jest 
proch zrobiony?”

ADWOKACI .
FA RQ U H A RSO N ,

POLECA SW E USŁUGI JAKO
A D W O K A T  S Ą D O W Y  i

Pokój No. 8 Gradolph Block,
Я Ї Г  Toledo, O.
JA M E S  H. SOUTHARD,

ADWOKAT SĄDOWY,
Room No. 2. Y eager Block,

4 1 9  M a d is o n  s t .  T O L E  D O . O .

J. POOL.
־ # ־

Zegarmistrz i Jubiler,
robi i  repa ru je  zegark i kieszonkow e 
zegary ścienne, p ierścionk i, obrączki, 
branso letk i, kolczyk! i  inne rzeczy.

1109 CHERRY UL.,
rzeczy

TOLEDO.

DR. OHLIGER
Leczy w szelkie choroby, a  specyalnie raka , ka- 

ta r, reum atyzm , skrofuły , chroniczne rany itp. 
Leczy także z robactw a i t z .

T asiem ca czyli Solitra,
Nic n ie  płacisz, jeżeli n ie  bądziesz wyleczony. 

D r. O bliger p rzy jm u jepacyen tów pu .17417t h  s t .  
w  S. S. P i t t s b u r g  P a ., od 9 do 12 godz, przed po- 
tu d .; od 1 d o 5 po południu, jo d  7 d o 9 wieczorem.

SAM T. FISK,
WYSEŁA PIENIĄDZE DO EUROPY

---------1 S P R Z E D A JE ---------

!KARTY OKRĘTOWE!
311 Madison st., Obok Poczty.

R. A. BARTLEY,
GROSERNIK :־: MURTOWNY,

poleca
polskim  grosernikom  świeże i dobre towa- 
ry  grosery jne, po cenach um iarkow anych. 
Co ty lko  potrzebujecie w handlu  w g ro . 
serai, u  m nie  możecie w szystko dostać. 

618 -620  S u m m it u l .

Caveats, and Trade-M arks obtained, and all Pat- 
e n t  business conducted for Moderate Fees. 
япД?,“0Гло#,се 18 Opposite U. S. Patent Office, and we can secure pa ten t m  less Urne than  those 
rem ote  from  W ashington.
״ •*end model, draw ing or photo., w ith  deecrip- 
tion . \V e advise, i f  paten tab le  or not, free of 
eharge. O ur fee n o t due till  pa ten t is secured.

A Pamphlet, “How to  Obtain P a ten ts .”  w ith  
nam es of actual clients in your S ta te , county, o r 
tow n, sen t free. Address,

C .A.SNO W & CO .
Opposite Patent Office. Washinaton. D. C.

B T O J
- r  z \—
S K A T A R ?
Jeżeli go masz, to pa- 

miętaj, iż
BIAŁEGO INDJANINA

M A S H

Co.,K in d  A u g sba ch  &
-SPRZEDAJĄ TANIO—

W a p n o , P ia s e k ,  C e m e n t,  P la s te r ,
R u ry  o d c h o d o w e , C eg ły  z w y c z a jn e  

i  w y p a lo n e ,  R u r y  d o  p ie c ó w , e tc . ,  e tc .

Telefonu No. 1231.

Toledo, 0.131—185 St . Clair  U l . 
Pom iądzy m ostam i

ZA 50 CENTÓW MIESIĘCZNIE
staw na m edycyna

SEVEN WONDERS,
L e c z y  s u c h o ty , b ó le  ż o la d k a , c b ro -  

n ic z n e  d o le g liw o śc i, p o c h o d z ą c e  z 
k rw i,  re u m a ty z m , k a ta r ,  o s ła b ie n ie  

ż o łą d k a .  T a  m e d y c y n a  p rz y w ró -  
c i w a m  z d ro w ie  i  c h ę ć  d o ż y c ia ,  j e -  

d n g  k w a r tg  m e d y c y n y  z a  5O c ,  
p o ś le m y  k a ż d e m u , k to  n a m  n a d e ś -  

le  w y m ie n io n a  k w o tę .  A d re s  ta k i .

O .  Ж ! ,  S P Y A D .  A p te k a rz .

502 MONROE UL. TOLEDO, OHIO.

PYTAJCIE SIĘ

uv!!! aa
wyleczą cię całkowicie 
albowiem tysiące ludzi 
już się wyleczyło, choć 
i n n e  medycyny i m  nie 
m u < ! ły  pomódz- 
S k  u  teczuość g w a r a n t u j ę

W GROSERM
O MYDŁO

“U e y se r ”  
“Pinyo n e

wyrabiane przez Y UCcitclIlą 
&

OHIO
@e We Slllkiik

TOLEDO.

B'abrykant
J. H. ANDREWS. ЗГ. D., TOLEDO, O. 
fëggT* Można dostać w każdej aptece. 

Cena 75 centów za butelkę.
E@״ *Pytaicte s ie  o "W hite  Indian C atarrh  Cure•”

F  В В І.
—spredaje—

wapno, cegły, piasak.
—MORTAR,— 

rury do ścieków, ce- 
ment, etc.

Zapytajcie się o ceny, zanim trapicie 
u innych. U^f^Telefon Nr* 490.

1 3 0  W Ä T E R :
TOLEDO, OHIO.

n
Ł r

NOTATKI Z POŁUD. PITTSBURGA.
Kropie św. Jan a . N ajsku teczn iejsz® środek  cd 

bólów żołądka, od gwałtownego rozw olnienia, co 
sią  cząsto zdarza  podczas letnich upałów; c d  nie- 
straw ności, od rw ania w kiszkach itd. K rople te 
wogóle leczą w szelkie choroby żołądkowe u dzie- 
ci. Sposób używ ania je s t po po lsku  na butelce. 
Cena bu te lk i 25 i  50 c. Jedyn ie  dostać je  m ożna w 
aptece H. F inke lpea rl’a, 2000 Penn ave. і 247 Fifth  
ave. P ittsburg , Pa. D la zam iejscowych posyła- my, gdy przyślą  należność.

Rodakom  naszym  polecam y z  chęcią 
lekarza, a  m ianowicie Dra Ludwika M ennig’a, 
który  m a swą kancelaryą i m ieszka pn. 2901 Car- 
son ul. Dr. M. posiada długoletnia i dobrą  prakty- 
k ą , a  stawa jego siąga daleko, jak o  dobrego lęka- 
rza. Jeże li k to  z  naszych rodaków bądzie potrze- 
bow ał dok tora  to  radzim y udać sią  do D ra M. 
M ożna sią  z nim  rozm ów ić po angielsku lub po 
niem iecku. ________________

Wm. Zoeller, 1807 Carson u l., S. S, P ittsburgh , 
sprzedaje praw dziw y “ Black G in ,” który  je s t bar- 
dzo dobry n a  chroniczny katar, m okrz, taniec św. 
W ita, reum atyzm , dropsye, boi w plecach, cier- 
)lenia kobiece itd. B utelka ' ־ ־ 
e lek  za $5.

Kto chce mieć tanią, a  dobrą wódką, niechaj 
s ią  uda do V . Dosch, 2214 Carson ul., SS. Pitts- 
burgh. Sprzedaje on doskonałą “ Pocieszycielkę 
strapionych”  po $1.25 za galon. Zarazem  m a na 
składzie piwo, wino i  rozm aite  likiery.

Do m uzykantów ! Jeże li chcecie nabyć sobie ja- 
k ikolw iek instrum ent m uzyczny, albo organy lub 
fortepian, to  pam iętajcie, że najtan iej możecie to 
dostać u  Ph . Rothledera, pn. 1781 Carson st. w S.

kosztu je  $1, à  6 bu-

dostać u  Ph.
. P ittsburgu . Idźcie na  przekonanie.

F irm a “ E rp st Hauch i Synowie”  p rzy  rogu ulic 
26 i-Sarah, w S. 8, P ittsburgu, wyrabia najlepsze 
piwo lagrowe. Kto n ie  m a apetytu, a  chce być 
zdrowym i silnym , pow inien tego piwa spróbować.

Cincinnati.— Pan Teofil Borucki 
dzielny patryota polski, został wy 
brany delegatem na konwencyę par 
ty i demokratycznej. Amerykanie 
wszyscy głosowali za polakiem.

Ceny Targowe.
Cena na pszenicę.

go twarz je s t jakby  jedną masą: o- 
kryta krwią, ranam i,guzam i.... i ban- 
dażami. Udział w bójce brali: M. 
Kwiatkowski, Ch. Lisman alias Hay- 
dacz, M. Konczal, J. Ziółkowski i S. 
Katafiasz. Józef Sobieralski nie bił 
nożem Karasińskiego, dopiero gdy 
inni byli zmęczeni, zaczął go kopać 
nogami!... Za tą  frajdę rapłacił $10 
i koszta. Uczestnicy zostali aresz- 
towani. Dwaj pierwsi zostali posta- 
wieni pod kaucyą $500 każdy; pozo- 
stałych trzech całkiem uwolniono.

H on. Jam es W . Ashley nomino- 
wany został przez republikanów na 
kongresmana z 9 dystryktu, który 
stanowią powiaty FultOn, Lucas, 
Ottawa i W ood. Balotowanie nad 
tą  nominacyą ciągnęło się od ponie- 
działku. R ezultat prawie zawsze był 
taki: Ashley 64, Hamilton 28, Griffin 
15, Lincoln 59, Brigham 32. Po 73 
balotowaniu Lincoln zrzekł się kan- 
dydatvry. Było to w nocy z czwar- 
tku  na piątek, więc 74 głosowanie, 
które odbyło się o 2 godzinie po pół- 
nocy, wypadło tak : Ashley 99 gło- 
sów, Hamilton 91, Griffin o. Do no- 
minowania potrzeba było 98 głosów, 
więc Ashley wyszedł zwycięzko.

W  Cleveland...................
Buffalo.........................

.85-.S9

Toledo......................... .92-.93
Chicago...................... .81-.82
St. L o u is .. ................ .85-86
D etro it.......................
New Y ork .................. .96-97

Opał.Węgle i drzewo.
W ęg le  Antracytowe— Ceny hur- 

towne w wagonach— Chestnut i do 
pieca,po $4.60 tona; “g ra te” i “eg g ,” 
$4.40. Ceny detaliczne: Chesnut i d 
pieca $5.50; “g ra te” $5.25; “egg

Nabiał i Drób.
Masło— śmietankowe i świeże (ce- 

ny hurtowne) 29c.;najlepsze z Elgin- 
. . . . ;  stołowe 22 do 23c.; oleomarga- 
ryna 15ct; najniższy gatunek 6-8c.

Ser—Z newjorskiej śmietany po 9 
- l i c . ;  z ohajoskiej śmietany, świe- 
ży, 8-8^c.; z podbieranej śm ietanj, 
5-6c.; tw ardy ser po 10c.; limbur- 
gski po 9-TOc,szwajcarski po 13-14c.

Ja ja— Świeże, wyborowe, po 12£c. 
26c. tuzin, składowe po 23 do 24c.

Drób—Żywe indyki 10c. ft.; kacz- 
ki 8-10c. ft.; kurczęta 9e. ft: pie- 
czone, 13c. funt.

Pasza i Zboże,
Siano-N ajlepsza ty m o tk a$ ll-12; 

w wagonach $9-10
Słoma— Pszenna, w belach, w wa- 

gonach, $7-7.50; w storach po $10; 
żytnia, w wagonach $8-$9; w sto- 
rach po $13 fura.

Omeliny (mill-feed)—Najlepszy 
gatunek po $24 za tonę (hurtownie); 
drugi gatunek $20-21; otręby po 
$16-20.

Mąka owsiana—N ajlepszy gatu- 
nek po $5.45 beczka, lub po $2.85 
pudło.

Pszenica—No. 2 czerwona, nowa, 
89c; No. 3 nowa, 86c.

Korna z Ohio— Dobra mięszana 
40; No. 2 ,38c.;N o. 3 380.

Owies—No. 1 biały, . .  
biały, 31c; No. 3 biały . . .  
mięszany . . . .

Zyto— No. 2, nowe, 75c.

Z T o l e d o  i  O k o l ic y

Braun’a drożdże Home Made Dry 
Yeast uznano za najlepsze.

Cieśle toledoscy bojkotują Kahna 
pracownię krawiecką.

Forrer ulica od Ew ing do Hawley 
zostanie otwartą.

Do maszyn “ Singer”  można igły 
dostać w każdym zakątku świata.

Cholera w Ameryce, ale Braun’a 
drożdże Home Made Y east zawsze 
dobre!

W Y T N I J  TO

N 0.2
No. 2

Harvest Excursions.
T he C. H. & I), will sell harvest 

excursions tickets to W estemand 
Southern point, A ugust 30 and Sept, 
27 at one fare for the round trip  from 
all stations. Tickets will be good for 
20 days from date of sale. Call on or 
address any C. H. & D. agent or E. 
O. McCormick, G P. A. Cincinnati, 
O., for rates and full informations.

I. B. REINHERZ,
б Stillman St״  - Boston, Mass.

Bankier і  agent pasażerski.
Tysiące polaków, którzy posyłali p rzez mój 

k an to r pieniądze do k ra ju  !k u p o w ali &zvf karty , 
m ogą poświadczyć, źe zawsze sią obchodzą rze- 
te in ie  z mym i klientam i, a w szelkie interesa za- 
tatw iam  punktualn ie. Jestem  głównym agentem 
n a  w szystkie linie okrątowe, Każdy kto  u  m nu׳ 
kup i kartą  okrątow ą lab  przez mój kan tor posyła 
pieniądze, je s t pewnym źe dostał co żądał. Kan- 
to r m ój egzystuje od r. 1880.

FR. OBERSKI ,
«=

-^!Malarz i Dekorator
Poleca swe usługi Sza- ^  ___

I przynieś z sobą co-prędzej.
Największy skład gotowych ubio- 

rów we Filadelfii, w czasie transpor• 
tacyi został zniszczony przy rozbiciu 
się pociągu; około $185,000 wartoś- 
ci towaru ocalono z ostatniego kra- 
chu. Skutkiem zezwolenia котра- 
nii, A. G. L ippincott & Co., sprowa- 
dzili tu taj te  towary i wyprzedają je  
po cenach hurtownych przez dziesięć 
dni. W skutek tego kolejowego kra 
chu, budynek pod nrem 113 St. Clair 
ulica, blisko Monroe, następne drzwi 
od W heelera Opery, Toledo. Ohio, 
został w ynajęty na 10 dni, na ową 
wielką sprzedaż. W yprzedaż ta  już 
się rozpoczęła. W szystko sprzedaje- 
my po niskich cenach, o 50 procent 
taniej od ceny kosztu, a wyprzedaż 
ta  prócz tego musi być ukończoną w 
10 dniach, aby zadowolnić kompanię. 
Towar złożony przedstawia wartość 
około $185,000 w ubraniach, каре- 
luszach i innych rzeczach. Jak  już 
powiedzieliśmy wyprzedaż ta  już się 
rozpoczęła, dlatego spieszcie się bo w 
dziesięciu dniach zamkniętą zosta• 
nie. Zwróćcie tylko uwagę na ofertę 
i zapamiętajcie towary tu  wymienia- 
ne, które możecie nam oddać w cza 
sie sprzedaży, jeśli się W am  me spo- 
dobają. Męskie dobre palta po $3.24. 
Palta  te są warte $15. Możecie mieć 
je  w domu przez cztery dni i jeśli 
nie będziecie zadowoleni, odnieście 
je  nam, a zwrócimy wam cenę $3.24. 
Męskie dobre jesienne i wiosenne״za• 
palta z podszewką jedwabną i saty- 
nową, $6.99. W arte one po $20. Męs- 
kie lepszego gatunku palta wio- 
senne, $7.85, gdzieindziej warte $25. 
Piękne garnitury ubrań męskich 
po $3.24, warte po $15. Jeszcze po 
czterech dniach gdy je  odniesiecie, 
zwrócimy W am  $3.24. Męskie su- 
kienne spodnie $1.24; dobry gatunek 
i ostatniej mody, zwykle warte $5. 
Po czterech dniach, gdy nam je  od- 
niesiecie, oddamy wam $1.24. Męs- 
kie garnitury ubrań po $6 85. T ę p o  
$6.85 ubrania są z najlepszej mate 
ryi, według ostatniej mody zrobione 
i warte $20. Chciejcie zapytać się o 
nie Dobry towar—robota równa się 
obstalunkowej, a mamy ich przeszło 
10,000. W szystkie muszą być sprze- 
dane bez zwagi na cenę. Ubrania dla 
chłopców i dzieci od 78 centów. Spo- 
deńki do kolan dla dzieci po 17 ct. 
Kapelusze dla chłopców warte $1.50. 
Męskie kapelusze po 75 centów, war- 
te $3.50. Dobre mankiety po 5 c. 
warte 25. Skarpetki po 3 c. Męska 
spodnia bielizna, garnitur 45 c. war 
ty $2.50. Jedwabne szelki po 8 ct., 
a warte 75 centów i tysiące innych 
przedmiotów, których dla braku 
miejsca nie ogłaszamy. W  czasie tej 
sprzedaży z krachu kolejowego,sklep 
nasz jest otwarty do 9 godz wieczo- 
rem. Zapamiętajcie iokal: 113 St. 
Clair ulica, drugie drzwi od wejścia 
głównego do W heeler Opera House, 
Toledo, Ohio. Zamówienia listowne, 
jeśli prze laną jest suma razem, us 
kuteczniamy bezzwłocznie.

now nej Publiczności. iF

Tapetuje, maluje i dekoruje domy, 
. . . po cenach umiarkowanych . . . 
. .Obstalunki załatwia posp'esznie. .

1 3 8
BRONSON AVE. TOLEDO.

Chorągwie i oznaki
DLA TOWARZYSTW

N ajtaniej można dostać u

B. A. HARKS
Cleveland Ohio.624 Superior St.

J. pROCH AßKA , 
OPTYK !JUBILER.

Poleca !)cbratym com  pętakom  zega- 
ry, najrozm aitszego rodzaju ze- 

gark i kieszonkow e, obrącz- 
k i ślubne, b iżuteryą wszel 

ka , okulary, łańcusz- 
k i  do  zegarków  i  

inne drobiaz• 
g i j)0  tar 

n iej ee 
nie.

11« SUMMIT UL., TOLEDO.

V AC. V. HÜLL,
ADWOKACI SĄDOWI,

336 Superior et. C leveland,

Do Bee Hive nadeszły nowe to- 
wary. Zadowolnią najwybredniejszy 
g u s t! . . . .

W  świecie^jest używanych 10 razy 
więcej maszyn “ Singer,” niż wszyst- 
kich innych razem.

Hotel w Put-in-Bay przeszedł na 
własność Ketchama, k tóry  d ług  w 
ilości $50,000 spłacił.

Dostawcy węgli zorganizowali tu 
trust, aby lep ie j. . . .  wysysać zapo- 
trzebowników !...

Dnia 24 b. m. odbędzie się bal,wy- 
dany staraniem pana M. F. Nadolne- 
go, w  hali p. Kusza.

W iesz dlaczegóś nie zdrów! Boś 
nie używał chleba pieczonego na 
drożdżach Braun’s Home Yeast.

Potrzeba dobrej dziewczyny 
do domowej służby. 16 S. Ontario st. 
między W ashington i Lafayette.

Hej, do Kusza !
H ej! w kim polska jeszcze dusza—
Spieszcie się na bal do K usza!.. .

Między Toledo a Buffalo zacznie 
kursować nowy parowiec, należący 
do kolei T , St. Louis &Kansas City.

Konstabel aresztował wagon fracb- 
towy z klepki, nakolei. C. H. & 1). 
ponieważ robotnicy nie dostali za
Pła7• ____________

Mich. Szwajkowski wybrany zos- 
tał delegatem do konwencyi demo- 
kratycznej z precinktu B. w 7 war- 
dzie.

W ydawca “Ameryki w Toledo” 
zaoszczędzi każdej rodzinie polskiej, 
k tóra potrzebuje maszynę do szycia 
najmniej 27 doi.

J . W engierski, dawniej pracownik 
na dokach kolei C. H. V. & T. ska- 
rży kompanię o $8,000 odszkodowa- 
nia, za poranienia, jakie otrzymał w 
dniu 6-go sierpnia.

Kolej Pennsylvania na żądanie te- 
legrafistów odpowiedziała, że muszą 
albo wystąpić z organizacyi,albo pra- 
cować na warunkach, jak  dawniej. 
S trajk nieunikniony.

Może wasz sąsiad wspominał kie- 
dy, że chce maszynę do szycia ku- 
pić? Przeczytajcie mu nasze ogłoszę- 
nie. Zaoszczędzicie mu 27 doi. i spe- 
wnością będzie “ Irytował.”

W  drukarni gazety Commercial w 
piątek rano zastrajkowali zecerzy, z 
powodu że zarządca wydalił dawne- 
go formana, a przyjął nowego,niem- 
ca, nie należącego do unii.

W  ub. niedzielę w 8mej wardzie 
zorganizowała się polska kapela, pod 
dyrekcyą pana Saji. Do kapeli od- 
razu zapisało się 12 członków. Nas 
tępny m ityng będzie w piątek w hali 
A. Kusza.

Nowe pisma polskie.
W  New Yorku ukazał się tygod- 

пік “Posiew” na miejsce “ Postępu.” 
Pan C h r o s t O w s k i  skwitował z wyda- 
wnictwem. I kolekta na Nowe Ży- 
cie nie pomogła!...

W e Filadelfii ukaże się w sobotę, 
17 b. m. nowy tygodnik p t. “ Głcs 
Polski,”  pod redakcyą p. Z. Łopaty- 
nera. W obec tego, źe tam już jedno 
pismo “Patryota,” pod redakcyą tak 
uzdolnionego człowieka, jak  p. Słup- 
ski, nie mogło się opłacać— a i dziś 
suchotniczy wlecze żywot—wątpimy 
czyli i “Głos Polski” długo swoim 
głosem nas bawić będzie!...

Zarząd szpitala protestanckiego 
wydaje okólnik, w którym odzywa 
się do publiczności, aby pomogła w 
sprawie zorganizowania stałych ob- 
sługaczek chorych.

N ie kupujcie maszyny do szycia, 
dopóki nie wybrójecie “ Singer,”któ 
rą sprzedaje wydawca “Ameryki w 
Toledo.” Gdybyście nie bylikonten  
ci z maszyny, to pieniądze dostanie- 
cie nazad. Nie można by było tak 
mówić, gdyby maszyny nie były do 
bre. Rozumiecie?

KURS POCIĄGÓW W TOLEDO.
K o le jo w y  c z a s  p ó ź n i s ig  o d  m ie js k ie g o  o  

28  m in u t .
P o c ią g i  o z n a c z o n e  g w ia z d k a m i (*) k u rs u -  

j ą  c o d z ie n n ie ;  o z n a c z o n e  s z ty le c ik a m i ( f )  
w e  w s z y s tk ie  d n ie  p o w s z e d n ie  oprócz n ie -  
d z ie l i ;  zaś (X) o p ró c z  so b o ty .

Stałe pociągi pośpieszne 
pom iędzy Toledo i F indlay. 
Jeden  pociąg odchodzi co- 
dziennie z  Toledo do Indian- 
apo lis  o  4 00 p m . In n e  po- 
ciągi naznaczone “ codzien-

__________  4-nio ”  k u rsu ją  pom iędzy To-
i C incinnati.

C I N C I N N A T I ,  H A M I L T O N  & D A Y T O N
Dworzec U nion.

Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
C in c in n a t i  & I n d  E x  10 15 a m  *5 25  am
C in c in n a t i  & I n d  E x  *3  3 0  p m  4  0 0  p m
C in c in n a t i  & I n d  E x  *11 4 0  p m  9  0 0  p m
C in c in n a t i  E x p r e s s  6  45  a m  11 2 0  a m
C in c in  E x  S u n d  o n ly  ..................  9  4 0  am
F in d l a y  & B. G re e n  E x  6  45  a m  8  4 0  am

“  "  3  30  p m  4  0 0  p m
“  “  6  05 p m  9  0 0  p m
“  “  10 15 a m  ї ї  2 0  am

LAKE SHORE & MICH. SOU’NRY.
N orw alk Div—East.

B o s to n  & C h ic  s p e c ia l  ............. *7  4 0  a m
B u ffa lo  & C h ic  a cc o m  5  05  p m  9  45  am  
N e w  Y o rk  e x p re ss  *9 5 0  a m  * 1 0 5 5  p m  
B u ffa lo  a c c o m o d a tio n  б o o  a m  7  35 p m
N o rw a lk  a c c o m . 3 35 p m  1 4 0  p m

Sandusky Div—E ast.
B o s to n  & N  Y  sp ec ia l *5 0 0  p m  ...............
N  Y  & C h ic  l im  *11 5 5  p m  *3 25  a m
C h ic  & N  Y o rk  E x  * 1 0 3 0  p m  * 1 5 5  p m  
B u ff & C h ic  a c c o m  5 1 2  p m  9 3 5  am
A tla n t ic  E x p r e s s  *4  05 a m  ...............
A c c o m o d a tio n  5 4 0  a m  7  45  p m
F a s t  M a il  * 2  55 p m  . *2 47  a m

Old Road—West.
B o s to n  & Ch s p e c ia l *7  45  a m  ...............
F a s t  N  Y  & B o s to n  E x ............. *10 25  pm
F a s t  m a il  ............. *2  5 0  p m
B u f f  & C h ic  a cc o m  *750  p m  *9 15 am  
M ic h ig a n  a cc o m  9  50  a m  4 40  p m

A ir L ine Div—West.
C h ic a g o  & B o s t  sp e c  ............... *4  55 p m
A tla n t ic  E x p re s s  ............... *3  55  a m
N  Y  &  C h  lim ite d  *3  3 0  a m  *11 5 0  p m  
C h ic a g o  F a s t  M ail 
C h ic a g o  E x p r e s s  
P a c if ic  E x p r e s s  
B uff &  C h ic  a cc o m  
K e n d a l l v 'l c  acco m

Przed kilku dniami gruchnęła po 
mieście wieść, jakoby miasto nasze 
odwiedziła cholera. Byli nawet tacy, 
co twierdzili, źe widzieli umierają- 
cych na cholerę!... okazało się tym- 
czasem, że wiadomość była po prostu 
wymysłem, jaki się m ógł wylęgnąć 
tylko w umysłach idyotów! Jeżeli 
bowiem, jakie miasto, to Toledo naj- 
mnie] potrzebuje się obawiać cholery 
ze względu na dobre klimatyczne 
położenie i wzorową wszędzie czy- 
stość.

*3 3 0  a m  
*2 5? a m  
*2  0 0  p m  
I I  10 p m  
10 0 0  am  
б o o  pm

D e p a r t— J a c k s o n  B r . ,g  5 0 a m , 7  5 0 p m . L a n -  
s in g  B.r, 9  5 0  a m .  K a l.  & G r. R a p id s  B r .9  50 
am , i i  to  p m . D e tr o i t  B r . ,  7  42  a m , 10  !0 
am , 4 0 5  pm .

4  25 p m
9  2 0  am

Przychodzą: 
9  2 0  p m  

* 1 0  0 5  am  
*3 2 0  p m  

*11 30  p m

M IC H IG A N  C E N T R A L .
“T he N iagara  F a lls  R oute.” 

Dworzec U nion.
Odchodzą: 
*5  3 0  a m  
*7 48  a m  

4  20  p m  
*9  05  p m

2  Toledo do : 
M a c k in a c  E x p  
D e t r o i t  & N  Y  E x p  
D e tro it & N  Y  E x p  
D e tro i t  & N  Y  E x p

C I N C I N N A T I ,  J A C K S ’N  & M A C K IN A W .
Dworzec cor C herry & C ham plain.

Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
C h ic a g o  & T o i  E x p  б  3 0  p m  12 10 p m
M a il  & E x p r e s s  7 2 0  a m  4 4 5  p m
L o c a l  б  10 a m  3  5 0  p m

W A B A S H  R A IL W A Y .
Dworzec Union.

Z Toledo d o : O dchodzą: P rzychodzą:
P a c if ic  E x p re s s  *12 10 a m  *8  55 p m
K a n s a s  C ity  E x p re s s  10 2 0  a m  4 15 p m
S t L o u is  E x p r e s s  *5  20  p m  *7 4 0  a m
D e fia n ce  A c co m m o d  4 45 p m  8  00  am

P E N N S Y L V A N IA  L I N E S . 
Dworzec Sum m it av., bet. C hestnu t & M ulberry. 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
P h i l  a n d  N e w  Y o rk  f 7  2 0  am  
B a l t  & W a s h in g to n  \ 2 0 ך   am  
M a n s f ’d  & P i t t s b u r g  +7 20  am  
P h i l  & N e w  Y o rk  {2 25 p m  
B a l t  & W a s h in g to n  f2  25  p m  
M a n s f ’d  & P i t t s b u r g  +2 25 p m  
P h i l  & N e w  Y o rk  *9  0 0  p m  
B a lt & W a s h in g to n  *9  0 0  pm  
M a n s f  d & P it t s b u r g  *9  0 0  p m

f 9  45 am  
t 9  45  am  
t 9  45 a m  
T5 10 p m  
f  5 10 p m  
f 5  10 p m  

*11 25  p m  
*11 25  p m  
*11 25 p m

T O L E D O  C O L U M B U S  & C I N C IN N A T I .  
Dworzec w E a s t Toledo, p rzy  m oście Cherry ul. 
Z Toledo d o : Odchodzą: Przychodzą:
F in d la y  & K e n to n  E x  7  5 0  a m  *9  2 0  a m  
F in d la y  & K e n to n  E x  10 50  a m  3 15 p m  
F in d la y  & K e n to n  E x  *5 10 p m  6  35  p m

T O L E D O , A N N  A R B O R  & N . M IC H . 
Dworzec Sum m it ul. m iędzy C hestnu t і M ulberry.

O dchodzą: P rzychodzą: 
5 4 5  a'm  10 3 0  p m  

10 2 0  a m  8  55 a m  
2 4 0  p m  і  10 p m  

*6 00  p m  * 9  40  am

Z Toledo do: 
F r a n k f o r t  E x p re s s  
A n n  A rb o r  A ccom  
C la re  E x p re s s  
A n n  A r b o r  A c co m

* W  n ie d z ie le  ty lk o .

F L I N T  & P E R R E  M A R Q U E T T E  R .  K .
Pasażerow ie jadący tą  lin ią  w yjeżdżają z  dworca 

L . S. & M. S. jak  następu ję:
Z Toledo do: O dchodzą: _____ Przychodzą;

V ia M C R R  *10 0 5 a m  
“  “  “  3 2 0  p m
“ L S  R ’y  4  42 p m  
“  M C R R * 1 1  20  p m

V ia  M  C  R  R  5  3 0  am  
"  L S  R ’y  1 0 1 0 am  
‘ , M C R R 4 2 0  p m  

*9 05  p m
C o n n e c tio n s  a r e  m a d e  a t  M o n ro e  o r  D e -  

t r o i t  w ith  F  & P  M  R  R  t r a in s  fo r  a i l  s ta -  
t io n s  o n  th a t  ro a d  in  M ic h ig a n . 1

T O L E D O  & O H I ®  C E N T R A L . 
Dworzec w E a s t Toledo, p rzy  m oście C herry ul. 
Z Toledo do: O dchodzę. Przychodzą:
C o l & A th e n s  E x p  1 0 2 5  a m  3  20  p m  
F o s to r ia  & B u c y r  E x  *5  3 0  p m  * 9  0 0  am
F o s to r  & B u c y ru s  E x  7  3 0  a m  6  3 e  p m

Stalf״  A gentem  A m e r y k i  na Mt. 
Pleasant i okolicę jest pan Karol 
Damazy Nowak. Kto chce Amery- 
kę odbierać regularnie, niech prenu- 
meratę opłaci z góry u pana Nowa- 
ka, na co dostanie pokwitowanie.

O co też to  kobiety się nieraz nie 
skarżą!... Pewne dwie młode panien- 
ki pobiły się o młodzieńca i pogodzi- 
ły się, co przypieczętowały całusem. 
Ale jedna z nich zapragnęła zemsty 
i zaskatżyła przyjaciółkę o napad i 
pobicie. Strona obwiniona tłóma- 
czyła się, że spór był zagodzony ca- 
łusem i sąd wskutek tego  sprawę u- 
morzył. Teraz zaś owa panna wys 
tąpiła z drugą skargą o odszkodowa- 
nie za zadany je j g w a ł t . . . .  cału- 
sem ! . . . .  O gw ałtu, rety !...

W  ósmej wardzie pobili polacy 
Antoniego Karasińskiego, jak  to 
mówią, na kwaśne jabłko!... Pobite-

W H E E L I N G  &  L A K E  E R I E
Dworzec cor C herry <fc Cham plain.

Z Toledo do: Odchodzą: P rzychodzą:
W h ’g  & S '.eu b  E x  7 45  a m  6  25  p m
W a s h  & B a lt  E x p re ss  і  0 0  p m  2  0 0  p m
C le v e la n d  & N  Y  E x p  *4 50  p m  *9 45 a m  
L o c a l F r e ig h t  б  З5  a m  4  30  p m
W h e e in g  b ie u b l  10 31pm  h  5 0 ^ m

Toledo,St.Louis & Kansas City B.R.
W E S T  A N D  S O U T H W E S T .

2 TRAINS DAILY TO ST. LOUIS, MO.
S l€f ° ino C a r s , Free C hair C ars.

Odchodzą: P rzychodzą: 
6  25 a m  10 20 p m  

*5 25  p m  *9 20  a m  
4  3 0  p m  8  3 0  a m

Z Toledo do :
S t L o u is  D ay  E x  
St L o u is  N  ig h t  E x  
D e lp h o s  P a s s

C O L U M B U S , H O C K ’G  V A L L E Y  &  T . 
Dworzec Sum m it u l m iędzy C hestnut і M"ulberry. 

“Buckeye R oute.”
Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
C o lu m b u s  E x p re s s  * 6  35 p m  * 9  3 0  am
C o l  & P o m e ro y  E x  10 30  am  2 25 p m
C o l E x p re s s  *5  20  p m  *8 20  p m
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Ubrania Gotowe
UBRANIA DLA UCZNIÓW SZKOLNYCH, W NAJROZMA*
1TSZYCH GATUNKACH. TAKOŻ SPODNIE DLA UCZ- 
NIÓW SZKOLNYCH PO

25 C. I 46 C.
STOSOWNIE DO WZROSTU.

Bracia W eber,
409-411 M o n r o e  S t .

“Bee Hive״ Sklep.
5 0 0  JEDWABNYCH PARASOLI 5 0 0

. . . . .S R E B R N E  R Ą C ZK I,
. . . .Z Ł O T E  R Ą C ZK I,

.. .R Ą C Z K I  N A T U R A L N E .
. . .  .R A M Y  DO PA R A W A N Ó W .

Po 75c, 85c, 90, $1.00, $1.25, $1.50. $1.75, $2.00, $2.25, 
$2.50 i $3.00 sztuka,

BLUZY I KAMIZELKI DLA CHŁOPCÓW PO 20c, 25c, 30c i 35c.
5000 par krótk ich  do kolan spodni dla chłopców, ciężka m aterya, po 

48c. R óżny rozmiar od 4 do 14 lat.
Tabliczki szkolne 10c, 12c, 15c.
100 bel słynnej “E lectric”  waty, białej jak  śnieg. 12 uncyowe rolk i 

po 10c, 16 une. po 12 l-2c.
P P . STANISŁAW" JOKIEL I JAN IDZIKOWSKI Polscy ekspedytorzy

Fisher Eaton & Co. "Bee Hive.”
c•

I NA WYPŁATĘ.У Д/fEBLE TANIO־
- V1 •  # в

Z a p r a s z a m y  W s z y s tk ic h  P o la k ó w , a b y  r a c z y l i  o d w ie d z ić  n a s z  s k le p , i zo- 
b a c z y l i  n o w y  z a p a s  m e b li ,  ja k ie  c o  d o p ie ro  s p ro w a d z i l i ś m y . M a m y  d y w a -  
n y , f i r a n k i ,  p a ra w a n y ,  p ie c e ;  w  o g ó le  w s z y s tk o  c o  d o  m ie s z k a n ia  p o tr z e b -  
n e .  O d e b r a l i ś m y  w ie lk i  z a p a s  w ó z k ó w  d la  d z ie c i .  S ło w e m : J e s te ś m y  w  
s ta n ie  u m e b lo w a ć  w a m  m ie s z k a n ie  s k r o m n ie  a  g u s to w n ie , lu b  j a k  n a jw y k -  
w in tn ie j  a  to  w sz y s tk o  d o s ta ć  m o ż e c ie  z a  b a g a te lg .  b o w ie m  z a  m a ła  go - 
tó w k ę .  P r z y jd ź c ie  z  r a n a .  S k ła d  n a s z  o tw a r ty  c o  d z ie ń  w ie c z o re m .

G o l d b e r g  &  J a c o b s o n ,
N0. 4 3 4  ULICA SUMMIT TOLEDO.

IĄDZACH

....... Czy możesz ......................... ZAPPA M IĘTA Ć y

.Je ś li chcesz ........................................... ZAOSZ1 ZĘD ZIC
S15 lub ,׳  $20...................................................W  ENIĄD.

IDZ DO AUSTIN A
............. I  w ypróbój WYSOKORa M IENNĄ M ASZYNĘ N R. 9 ..............
J e s t  to  na jlepsza  m a sz y n a ............................................. ................. do szycia
......... Sprzedaw ana ja k .........................־........................  N A JT A N IE J.........
..................Nie żadam y................................................ PROCENTÓW ..............
.........................P róba d la  każdego .................BEZPŁA TNA ........................

............................ P o trzebu jem y..............A GENTÓW .................................
................BIORO 317 ADAM S UL. TELEFONU NR. 50 8 .................

m

MEBLE!
Bardzo tanio sprzedają

Adams & Kuhrt,
623 Monroe 8t., cor. Erie.

NIE ZAPOMINAJCIE ZOBACZYC

Dobrego Samarytanina,
Króla Lekarzy!

K tóry  posiada dyplom z sławnego 
Kolegium Marsh’a, z A lbany, N . Y.

SPECJALISTA NA OCZY I USZY.
Powie każdemu na jaką chorobę jest 

chory, nie pytając się o nic.

P o r a d a  d a r m o .
N ie podejm uje sie leczyć żadnej choroby, któ-

czy w szystkie choroby chroniczne. Choćby inn i 
doktorzy uznali w aszą chorobą za  niew yleczalną, 
to  Dobry S a m a r y t a n in  m oże watr pom ódz. Ty- 
siące ludzi ju ż  wyleczył, k tó rzy  długo cierp ieli, 
a  nie m ogli być przez innych lekarzy wyleczeni.
Ludzie ci w sządzie rozg łaszają  im ię  Dobrego Sa 
m a u y t a n in a ,  i swym znajom ym  go polecają.

I.eczy on w szystkie zastarzałe  choroby, ściśn ienia epilep tyczne, spazm y, paraliż, dychawicą, rem-
ły, 'm atyzm , nieregularność system u, ból głowy, neuralg ją, febrą, krosty , skropufy, katar, c ierpienia żo . 

łądka, dropsją , choroby k iszek , słabości kobiet i w szystk ie choroby prywatne.
da pryw atna i w  sekrecie zachow ana. J eż e li n ie  m oże k to  p rzy jść  do dok tora  osobiście, to т о -  
lisać swój adres, wiek i p rzysłać  trochą  włosów, oraz  2• ceni. m ark ą  pocztowa, to  natychm iast 
ie odpowiedź listow ną. W szystkie listy  należy pisać

י ■  Porada 
że nap  i sa! 
dostanie

607 MONBOE ST., 
T O L E D O ,  O H I O .J. H.  Andrew s, M. D..

P^HJERtoENly

W e T o HiC'
U lga po jednej dawce. x

P almer, Kan ., 14-go m aja  1889. 
17-letn ia panna  G ranger, cząsto m iew ała kon- 

wnlsye. S traszny  krzyk i  stracenie przytom ności 
poprzedzały  takow e. — P rzez  k ilka  la t  m iewała 
konw ulsye co tydzień. Po piew szem  użyciu tego 
lekarstw a, padaczka ustała, potem  konw ulsye zu- 
pełn ie  znikły. ^ _

P a n  Eusebiusz  H am m el ze St. Jo sep h , _Kan., 
m ia ł padaczką  przez dwa m iesiące. Po k ró tk im  
używ aniu  ,,K oenig’s  N erve T onie’־ w szelkie kon- 
wusye ustały .

W IE L . KS. JA S . CHRISTOPHORY, R ektor.
Lancaster, G rand Co., Wis.

34-go lis topada 1888, W IEL . KS. N IE H A U S p isze : 
J . N. O’Sullivan m iew ał konw ulsye p rzez 22 la t;

S
" ־י-*-־־־” --- ~ . . ---m '־” *"

wia wraca. . . .
Pann ie  P . A dam s, k tó ra  m iew ała konwulsye 

przez la t 7, ״ N erve T onic”  tak że  u lży ł po  pier- 
wszej dawce.

N jt żądanie czytelników  posyła- 
m y p iąkną  k s iążk ą  o chorobach 
nerw ów  d arm o . B iednym  naw et 

•  to  lekarstw o  posyłam y bezpłatn ie 
L ekarstw o to  w ynalazł P asto r Koenig, żarnie- 

szkały  w F o rt W ayne, In d ., w  roku  1876, i  od tego 
czasu pod jego dyrekcyą przygotow uje je

KOENIG MED. CO ., C h ic a g o , III.
C ena: b u te lk a  $1.00: 6 za  $5.00; bu te lk i w iąksze 

po  $ 1.75; 6 za $ 9.00. Do nabycia w aptekach.

W  Toledo sp rzedają  :
Hohley & Co., 602 So. St. Clair st. 
Herman Prinz, 557 Nebraska avenue.

PRZEWODNIK HANDLOWY.
Szanownej Publiczności polecamy ää■ 

stępujących przemysłowców pola• 
kich, oraz tych co popierają 

naszą polską narodowość.

G R A N D  R A P ID S , M ICH.
D y tk ie w ic z  K .,  143 W . B r id g e  s t . ,  B a lb ie r z  
F i e b ic h  J . , r ó g  F r o n t  & S h a w m u t  a v e  

K r a w ie c  M ę s k i
H u e b n e r  P h i l . ,  162  W .  B r id g e  s t . ,

H o te l  “ W a t s o n ”
K a m iń s k i  J . ,  22 5 —n t h  s t . ,  G ro s e r n ia .  
L ip c z y ń s k i  A, c o r  J a c k s o n  &  I n d i a n a  av . 

S a lo o n
L ip c z y ń s k i  J . ,  537 E .  B r id g e  s t . ,  S a lo o n , o- 

r a z  f a b r y k a  n a c z y ń  g l in ia n y c h  
L ip c z y ń s k i  S t . ,  172 W  B r id g e  s t ,  K ra w ie c  
M a lisz e w s k i J ,  116 S h a w m u t  av , F a b r .  c y g a r  
M iś k ie w ic z  J ó z . ,  23 7  W .  F u l to n  s t , S a lo o n  
M ró z  J a n ,  1 9 4 4 ־ t a  u l i c a ,  R z e ź n ik  
P o g o d z iń s k i  F r . ,  139 W . B r id g e  s t . ,  S a lo o n  
P r o m iń s k i  W . , 2 0 3 7 t־ h  s t . ,G r o s e r n i a  i  S a lo n  
R e w e rs k i  J, W .  B r id g e  s t ,  S k ł a d  o b u w ia  
S z c z y g ło w s k i F . ,  21 P e t t i b o n e  s t . ,  M u ra rz  
Ż u k o w s k i  J., 5 40  E .  B r id g e  s t . ,  S a lo o n

S. S. P IT T S B U R G , PA .
A le x a n d e r  J .  B .,1 9 3 0  C a rso n , F o to g r a f .  
G a je w s k i T . ,  26  & J o s e p h in e ,  G ro s e rn ia .  
S o b c z a k  J .  114 —  12th  s t .
D o h o h n e  J a m e s ,  134— 2 5 th  s t . ,  S a lo o n . 
S z e w c z u g a  W ., 1926 J o s e p h in e ,  A g t.  A m e r .  
Y o c h u m  P . ,  1 2 4 -1 2 th , S a lo o n .
F i f e r  K .,  7 5 - n t h ,  P o ls k i  P r z e d s ię b io rc a  po - 

g rz e b o w y .
J a n k o w s k i  J .  R .,  1221 C a r s o n , P o ls k i  s a lo o n .  
P o p p  A n d ., 6 8 -1 2 th , S a lo o n .
T h r e n h a u s e r  J . ,  D ia m o n d  s q u a r e ,  S a lo o n . 
R ic k  f f m ,  2702  C a r s o n , P o ls k i  b a lw ie rz .  
B le ic h n e r  G e o .,  2208 C a r s o n ,  S ę d z ia  p o k o ju .  
G u m b le  J o h n ,  1119 B in g h a m , S a lo o n .  
L i p p e r t  G .  L . ,  2600  C a rso n , S a lo o n .
F u n k  A ., 48-271!!, S k ła d  p iw a  i l ik ie ró w . 
D r .  M e n n ig  L . ,  2901 C a rso n , D o k tó r  m e d .

PIT T S B U R G , PA.
B la s z a k  J a n ,  2734  P e n n  a v .,  R z e ź n ik .  
G ra b o w sk i J . ,  1 8 -2 0 th , A g e n t A m e ry k i .  
J o h n  S ix , 2838  P e n n  a v . ,  P ie k a r z .
K a r o l  R e n k a ,  B re re to n  a v .,  G r o s e r n ik .  
G ó rs k i  M ., 2 0 0 9  P e n n  a v .,  R z e z n ik .  
S c h u l tz  P . ,  1523 P e n n  a v .,  R z e z n ik .
F r .  N o g u w s k i,  B re re to n  av ״ .  B u d o w n ic z y  

i k o n t r a k te r .__________

H A M ILTO N , OHIO.
P o c ie j  E .  C ., a d w o k a t ,  R o o m  16-17 R e i ly  

B lo c k .

McK e e s p o r t , p ‘a .
D ą b ro w s k i  J o s . ,  6 0 x 4 ־ th  s t . ,  g ro s e rn ia .

D E T R O IT , MICH.
W endt J o s . ,  989 25th , salooh.
T ucholsk i Jo s .,  452 L inden, grosern ia , saloon і 

ja tk a .
P rzybyłow ski J . ,  976 M iłhigan ave., saloon, 
!łow iecki J ., 722 St. A ubin ave. lekarz  polsk i. 
K onus A. M ., H astings A W illis , saloon, P o lon ia  

H all.
Lange Teofil, 946 St A ubin ąv.. Loty , nieruchom o- 

ic i, saloon.
Z ielińsk i W ., 875 S t. A ubin av., szewc.
Leng Jan  471 F o rre s t a v ., g rosern ia.
W elsand J a n , 794 St. Aubin av. sk ład  obuw ia і 

grosern ia .
Berowski Jo s  , 791 St. A ubin av., saloon.
Bracia Kulwiccy, 816 S t. A ubin av ., przedsiąbior- 

су pogrzebów .
N ow iński J . ,  518 W illis av ., g rosern ia .
P io trow ski m., 333 Canfield av., sk ład  obuwia. 
K ulw icki A ug., 259 Caufield av., saloon.
M aday W . AT 7S1 St. A ubin av., Loty, dom y, za- 

bezpieczenie od ognia 
K unath  J . ,  716 Dubois s t . .  saloon.

OGŁOSZENIA Z MT. PLEASANT. 
PRZEPROWADZKA.

D r. Jam es H ark ins przeprow adzi swa ap teką 
około 15 w rześnia  z  M am ulicy do nowego dom u 
J . K. H nsbanda, p rzy  narożn iku  u lic M a in  i  D ra -  
m o n d , Mt. P leasan t, Pa . Zaw iadam iajac o tern 
w szystk ich  polaków , p roszą, aby m m ie odwie- 
dz ili na  nowem  m iejscu , ta k  jak  m nie zawsze od- 
w iedzali na  starem . Nowa ap teka bądzie znacz- 
nie ulepszona.

CURTIS H. GREGG,
A d w o k a t P a ń s tw o w y

w G re-its burgh u. Ma ofis n a  pierw sze m p ią trze  
na u l. West O tter m an, naprzeciw ko  OperaHoiise. 
T akże m a swój ofis w Mt. P leasant. Pa., gdzie go 
zastać m ożna cały dzi>ń we V. jo  rek  i P ią tek  każ- 
dego tygodnia, w dom u p  K ister, naprzeciw ko 
ap tek i M cElwee. Udajcie -•ią do r. •ego bo to  je s t 
na jlepszy  adw okat i n<־zv14eiel robotnika.

E i c h e r  &  B y e r ,
Adwokaci K rajow i w G reensburga. m aja  ofis na-S '  ....... .......... *---- ־'"י ״׳״ b ״׳1’1“״

Są to  doskonali obroûcv i wielcy p rzy jaciele  ro- 
iiotnik i. N iejednego wyratow ali z n ieszczęścia. 
Kto do n ich  sie uda, mnż - bvć pewny, że  znajdzie  
na jlepsza  poradą. U dajcie s ią  Polacy do nich, a 
n ieźle  zrobicie

The Columbia Brewing Co.
48-51 Commercial st. 

CLEVELAND, OHIO.

czą jodłowemi gałęźmi, aby nie zjechać na 
manowce. Jechałem zadumany, szczękając w 
tak t zębami za uderzeniami dzwonka u sani. 
Wicher się zerwał silniejszy i śnieg zaczął na 
dobre padać. Za chwil kilka przyjechałem 
do lasu, gdzie spatkałem kilka furmanek, wio- 
zących drzewo. Zapytałem o drogę i otrzyma- 
łem zapewnienie,że jadę dobrze. Nie troszcząc 
się wiele puściłem konia wolnym biegiem.

Wytknięcie drogi kończyło s!ę właśnie,gdjr 
wjechałem do lasu. Wypadało mi jechać po- 
dług skazówki “wiecej na prawo.” Las który 
miał bvć małym, nie znikał z mych oczu, a 
wiatr wzmagał się coraz silniejszy, tworząc 
po drodze olbrzymie zaspy śniegowe, co i jaz- 
dę utrudniało i niepokoiło mnię, że lada 
chwilą możemy za grzęznąć w śniegu.

Po czterogodzinnej ieżdzie, las rzednąć po- 
czynał i wrtście ukazała się polanka. Niewiel- 
ki widnokręg przeds ta wił jakbj olbrzymią 
górę. _

Wyjechawszy z lasu nie było najmniejszego 
śladu drogi, ja jednak jechałem naprzód, do- 
mysłem konia, czującego twardy grunt pod 
nogami. Niezadługo koń grzązł w zaspach 
śniegu, z wysileniem rzucając się w różne 
strony. Nie wiedziałem, co miałem robić. Od- 
wiązałem dzwonek, przerażający mnie swoim 
nierównym głosem i postanowiłem póki sił 
koniowi starczy jechać przez polanko, spo- 
dziewałem się bowiem, że niedaleko musi 
przecież ktoś mieszkać.

Ze dwie godziny przebijałem się tu  i ow- 
dzie przez zaspy śnieżne. Koń podrywał się 
ze wszystkich sił i znowu grzązł w śniegu. 
Wysiadłem z sanek i zacząłem się rozglądać 
po okolicy i jakbym chciał urągać wichrom 
które takie przeszkody stawiały mi po dro- 
dze.

Wreszcie ujrzałem jakieś migotliwe świa- 
tło i to niedaleko. Jednocześnie opanowała 
mnie radość i trwoga. Dążyłem, ale obawia- 
łem się złudzenia, że może to być stado wił- 
ków, wyprawiając nocno herce. Im jednakże 
jechałem dalej .nabierałem przekonania, że to 
ludzka osada. W końcu zarysowała się w 
ciemnej nocy chałupa z przytuloną do niej 
szopą.

Zajechałem na niewielkie podwórze, bo 
właśnie chałupa stawiała tam przed wiatrem 
i nie oozwoliła frontowej strony za wiewać 
śniegiem.

Ustiwiłem zmęczonego konia pod szopką, 
której drzwi na szczęście stały otworem.Pobie- 
głem do małego okienka,by zajrzeć czyli indzie 
jeszcze nie śpią, zwłaszczą, że była to dosyć 
późna pora.

Nagle posłyszałem źałośne jęki!
Zląkłem się, nie pojmując coby to mogło 

być. Przez okienko nie mogłem nic dostrzedz, 
bo było zamarznięte. Zapukałem lekko raz i 
drugi, poczem dał się słyszeć głos niewieści a 
za nim drugi dziecinny. (C. d, n.)

U Ł O M N O Ś C I  D E M O K R A T Ó W .

N ieum iejętne kierowanie rządem— Co kra j utracił 
kiedy  dokonano '•'■zmiany na  próbę”— A n i  

jed n a  sprawa nie była załatwioną.

T rzy  lata ju ż  upłynąły  od czasu, ja k  lud  am erykańsk i zaw yroko- 
wał, że próba A dm inistracyi D em okratycznej—była  om yłką. Demo- 
k rac i w roku  1884 p rzy ję li za  hasło : “ zm iana na próbę” —i rzeczywi- 
ście dostali ty lko  próbę. Partya , o k tó re j sprawiedliw ie pow iedział 
George W illiam  C urtis, że “ rozpadła  s ię  podczas knucia  sp isku  
przeciw ko prawom  ludzkości,”  za pom ocą jegoż oraz  innych wpły- 
wowych ludzi, “ w kradła  s ię  nazad  do steru  rządu , za pom ocą intryg, 
aby plądrow ać i ru jnow ać.”  P lądrow ali i n iszczyli k ra j przez całe 
cztery  la ta , ja k  d z ie rży li e ter rządu. LeCZ należy to powie- 
dzleć, że rządy ich nie pozostaną na długo w pamięci, 
albowiem nie załatw ili oni żadnej kwestyi, ani tych 
które zastali niedokończonemi, jak rząd objęli, ani też 
tych, które powstały w czasie ich rządów. K w estye: ta-
ryfy, srebra, zatarg i o m orze B ehringa, n ieporozum ien ia  w Samoa— 
każda w ażna spraw a, czy to  tycząca się  praw odaw stw a czy adm ini- 
stracyi, choć się  niem ało dem okraci nad  n im i nam yślali, to  jednak  
p ła ta li ty lko  sam e głupstw a—a ostateczne załatw ienie każdej kwe- 
a ty  i spółecznej pozostaw ili swym następcom . Czyste rezu lta ty  ich 
cztero letn ich  rządów  były podobne do pan e lektrycznego skandalu  : 
w alka przeciw ko wysłużonym  żołn ierzom  i m arynarzom , g roźne za- 
w ik łan ia  z Niem cam i, k ilk a  n ieporozum ień z Anglią, kom pletne 
przyw łaszczenie sobie w szystk ich  pąsad  biurow ych, i па-pół wylężo- 
na  kw estya taryfowa!

Nic więc dziwnego, że w śród tych  okoliczności w yborcy znów 
postanow ili mieć “ zm ianę na próbę.”  P rzypom niano  sobie wtedy, 
że ta  partya, k tó rą  pogardzono, aby w ybrać C levelanda i ho rdę  nie- 
zdolnych do niczego próżn iaków ,—że to w łaśnie ta  partya , stosow- 
nie do słów  pana C urtis a, pow stała na to , aby zbawić U nię, i pozo- 
staw ała u  steru  rządu p rzez  jednę  generacyę, ażeby ustanow ić i 
u .rw alić  to  co zdobyte zostało na  polu bitw y ! P rzypom niano  sobie, 
że rządy te j p a rty i dały ludziom  m ożność prow adzenia i chwalebne- 
go zakończenia na jw iększej w świecie w ojny ; że 5,000,000 niewolni* 
ków  oswobodzono : że przyw rócono wolne rządy Stanowe i Związko- 
we W  każdej części U nii, bez najmniejszych ustępstw od 
ich pierwotnych funkcyj І relacyj ;  że zapłacono w dwa- 
dziestu  latach  tysiąc m ilionów  najcięższych w ojennych długów, jak ie  
kiedykolw iek ciężały na  jak im kolw iek  n a ro d z ie ,-z n iż a jąc  je  o  po 
tow ę: że spłacono jeszcze inny praw ie w iększy dług, a  m ianowicie 
pensy© żołnierzom , k tórzy  z godną odwagą pośw ięcili się do wojny, 
—a w szystk iem  pokierow ano tak  um iejętn ie, że naród tych  w ypłat 
wcale n ie  czuł. Pod rządam i party i republikańskiej nasz  h andel co 
rok  się  wzmaga, a obecnie nasz kraj w yrabia oraz użytkuje 
więcej towarów- i produktów, niż którykolwiek inny 
kraj W Świecie. W szystk ie te rezu lta ty  osiągnięte były w skutek 
um iejętnej adm inistracyi p a rty i repub likańsk iej, k tó ra , po hanteb- 
nym  upadku party i dem okratycznej w grze  ro li rządow ej, zosta ła  na- 
powrót pow ołaną do objęcia s te ra  nad  spraw am i N arodu.

N a p is a n e  d la  “ A m e r y k i .”

ZABOBONNI
Czyli w  jaki to sposób dyabeł porwał starą babę.

Komu wypadł los zwiedzać polesie, zwia- 
sza w porze letniej, temu zapewne nie obce są 
przygody i niewygody, jakich podróżni przez 
tą krainę musieli doświadczać. . .

Dzisiaj podróżny tutaj ani tyle nie doświad• 
cza ani by nie miał wyobrażenia, co dawniej 
trzeba było wyżyć, kto tu  zabłądził, a chciał 
się wydostać poza krawędzie błotnistego Po- 
lesia.

Piętnaście lat temu jeszcze okolica wyglą- 
dała jak błotniste morze, dosiane tu  i owdzie 
wyższemi pagórkami,na których niby oddziel- 
ne wznosiły siły się osady—jak czarodziejską 
siłą wyrosłe z pod ziemi pińskiej.

Bez tamecznego przewodnika nie było pra- 
wie podobieństwem przedostać się z osady 
do osady, aby nie być narażonym, jeżeli nie 
na utratę życia, to bądź-co-bądź na przeróź- 
ne niebezpieczeństwa.

Gdy jednak zaczęto przekopywać w róż- 
nych kierunkachkanały,okolica cała,około 30 
tysięcy łąki, została osuszoną. Zaś kiedy w 
roku 1882 przeszła tędy pierwsza kolej żelazna 
to lud, tamtejszy, zwany Polesiakami zaraz 
inaczej wygląda. Dowiedzieli się wtedy, że o- 
prócz ich oaz istnieje jeszcze dalej świat. . . .
niezabity deskami!-----Dzisiaj miód, ryby,
skóry zwierząt może wymienić na inne przed- 
mioty lub też je sprzedać, co dawniej dla Po- 
lesiaków było wcale rzeczą nieznaną!. .  .Nie 
wiedział dawniej ten lud, że to co jego kraj 
rodzi lub znajduie, ma jakąkolwiek war- 
tość, której nie wystawiano sobie w postaci
róźno-wartości owych papierków!-----Przy -
wykli byli użytkować to co mielie, a gdy wię- 
cej było, niż potrzeba zapasów, rozdawano je 
między lud drugiej osady.

Takie tam wówczas panowało życie!. . . .  
O mieście, gdzieby można było spieniężać 

płody ziemi nikomu się nie śniło. Słyszeli 
wprawdzie o Pińsku, Reźycach, ale nikt z 
“zaojczyżniowych”Polesiaków tam nie bywał. 
Wszelkie zaś niezbędzie rzeczy dostarczali źy- 
dki, zamieszkali w pobliskich miasteczkach. 
To pejsate plemię ©kpiwało przy tej sposob- 
ności biedny ludek miemiłosiernie! Wyłu- 
dzano co się dało za kieliszek wódki lub pacz- 
kę tytoniu!-----

Ale przepraszam Szanownych czytelników
i nadobne czytelniczki!-----

Nie o tern chciałem mówić.
Pod koniec Adwent a, w 1877 roku, gdy 

sroga zima pokryta białym całunem cało oko- 
lice Poleskich bagien, skutych ostrym mro- 
zem, znikły też i niebezpieczeństwo i podroż 
umożliwiona była o wiele w lepszych warun- 
kach. Nie mówiąc już o przyjemności jazdy 
sankami, po równej 1 gładkiej przestrzeni 
ściętych lodem bagien— podróżny bawić 
mógł oko wszelką rozmaitością—-już to wy- 
sepek zarosłych lasem to znowu drzewami o- 
wocowemi.

Nie zawsze Polesiacy cieszyli się takim 
mrozem. Czasem bowiem, gdy z jeseni napa- 
da dużo śniegu komunikacya całą zimę bywa- 
la nie moźebną!. . .  W mroźnej bowiem i 
śnieżnej zimie podróżny narażony jest na 
spotkania się z wilkami lub niedźwiedziami. 
Okolica zaś gdzieniegdzie na kilka mil w 
koło jest. pustą, a wioski, o kilku chatach, w 
wielkiej od siebie stały odległości.

W owym to czasie miałem odbyć podróż 
do Reźycy, aby zasięgnąć niektórych wiado- 
mość co do kanaiizacyi pińskich błot. Nie 
ociążając wozu paszą dla konia, bo takową 
można było w Każde! wiosce dostać—ruszy- 
łem w drogę.

Parę dni sprzyjała dosyć pogoda. Przy nje- 
wielkim mrozie ujechałem dosyć spory kawał 
drogi, na każdym noclegu zabezpieczając sie- 
bie ו konia należnym posiłkiem. Na nocleg 
stawałem przeważnie u włościan pasieczni- 
ków, który to przemysł jest tu głównym pra- 
wie, tak dalece, że niektórzy pasieczniczy do 
tysiąca rojów posiadają.

Dnia trzeciego zerwał się wiatr wschodni. 
Skłaniało się kn wieczorowi. Miałem przeje- 
cbać przez błota do dość sporej wsi, składa- 
jącej się z 30 gospodarzy i żyda arendarza, u 
którego, podług danych mi wskazówek, т о - 
głem był dostać wygodny nocleg.

Jechałem więc dalej. Zimą drogę tu  zna-


